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TOWARZYSZE! 


Niepewność, zniszczenie gospodarcze | Tozlicz- 
ne groźby dla pokoju przypominają międzynara- 
dowemu proletariatowi jego obowiązek w prze- 
dedniu | maja 1927 — by z całą energją zademon- 
strował swą czujność i siłę. Albowiem udziałem 
klasy robotniczej jest usuwanie niebezpieczeństw, 
zagrażających ludzkości | przeciwdziałanie cłer- 
pieniom, które obarczają lud pracujący. Bezczyn- 
ność ł milczenie proletariatu uznanoby za uzna- 
nle przezeń przewagi poleg, wrogich klasie ro- 
botniczej. 

Dzień 1 maja 1927 musi dać świadectwo, że 
robotnicy wszystkich krajów są zgodnie zdecy- 
dowari, utworzyć jeden front przeciw swym nle- 
przyjaciciom 1 usunąć niebezpieczeństwa, grożą- 
ce świalu. 

Pod względem gospodarczym rok ininiony był 
wysoce dotkliwy. W większości państw położe- 
nie gospodarcze jest zle, a nawet pogarsza się 
oczywiście, Bezrobocie pochłania dalsze ofiary 1 
wpędza setki tysięcy rodzin w nędzę. Służy ono 
zarazem przedsiębiorcom za pozór do nowyth 
aląków na poziom życiow 
Zwłaszcza atakowany jest ośmiogodzinny dzień 
pracy i rozszerzenie ustawodawstwa socjalnego. 
Wiele zdobyczy, które robotnicy nważali już za 
swój trwały stan posiadania, zostało im jednak 
wydartych. Przeciw tym reakcyinym dążeniom 
musi klasa robotnicza bronić się wszystkiemi środ- 
kaml 

Klasa rohotnicza domaga się bez warunkowego 
uznania f-godzinnego dnia pracy i rozszerzenia 
ustawodawstwa społecznego, przedewszystkicm 
w klerunku ochrony słabych — kobiet I młodo. 
clanych. 

Na terenie politycznym jest niestety nazbyt wi- 
docziie, że reakcja poczyniła dalsze postępy, przy 
czem naturalnie kieruje ona swe ataki przeciw 
organizacjom robotniczym, jaka najbardziej natu- 
ralnym siłom wolności | postępu. 

Ta reakcja znajduje swój wyraz także w sto- 
sunkach między narodami. Stałą groźbę wojenną 
stanowi dyktatura, obojętne w jakiej formie wy- 
stępuje I jaką ma harwę. Czarna armia faszyzmu, 
czerwona armia bolszewizmu lączą się z siłami 
kapitalizmu imperialistycznego, aby znowu rzu- 
cić ludy nawzajem przeciw sobie. 

Sprawa wyzwolenia judu pracy i sprawa pokoju 
są z sobą nierozerwalnie związane. 

Klasa robotnicza zawsze bronila tego poglądu. 
Wydarzenia, rozgrywające się dziś w Europie, na 
dalekim Wschodzie i ben w Ameryce, winny być 
dla robotników nietylko wyraźiym i poważnym 
dowodem słuszności ich poglądów, ale nadto z ca- 
łym naciskiem napominają one robotników do 
wzmocnienia ich wysiłków. Klasa robotnicza mo- 
Że nadzieje swe opierać tylko na swych własnych 
siłach! Tylko od swych własnych sił mogą ro- 
hotnicy oczekiwać wybawienia! Od kogóż innego 
mogloby zresztą przyjść ocalenie? 

Z całą pewnością nie od burżuazji! Jej wez- 
wład obiawia się w obliczu obecnych wydarzeń, 
które wyzyskuje ona wszędzie — czy to na Bał- 
kanie, czy w Chinach, czy w Ameryce środkowej 
— by zahamować rozwój ku ładowi w stosun- 
kach politycznych i gospodarczych, od którego o- 
statecznie zależy los całego Świata. Wszędzie 
krsąta się burżuazja, kładąc przeszkody sprawie 
zbliżenia się ludów i papierając nacjonalizm go- 
spodarczy, który zaostrza jesztze przeciwieństwa 
i zatargi, wywołane przez nacjonalizm polityczny. 

Tym iuebezpieczeństwom kłasa rohotnicza musi 
przeciwstawić swą międzynarodowość, tę samą 
międzynarodowość, której urzeczywlstnienie sta- 
now] podstawę śwlęta majowego i która właśnie 


w tym dniu winna znależć swe najpotężniejsze 
potwierdzenie. 

Ta międzycarodowość, ta obroma ozólnych in- 
teresów,„ludzkości, którą międzynarodowy prole- 
tarjat przeciwstawia egoizmówi oraz wstrętne- 
mu nacjonalizmowi, ta międzynarodowość będzie 
coraz bardziej rozszerzała swe zdobycze w świe- 
cle i okaże się sHą prowadzącą społeczeństwo do 
nowego ustroju i lepszej przyszłości. 

Wśród wszystkich niebezpieczeństw | zamętu 
współczesnego, robotnicy nie zapomną, co zdobyl 
dzięki własnym wysłłkom ł sile akcyj, prowadzo- 
nych bezustannie po wojnie przez Międzynaro- 
dówkę zawodowa. 

Te ogromne wysiłki zaczynają wydawać owo- 
ce. Dzień I maja 1927 będzie zarazem pobudką 
do międzynarodowej korierencji gospodarczej, 
która zbierze się w 'Genewie w cztery dni póź- 
niej a iest urzeczywistnieniem jednego z żądań 
gobolniczych. Poraz pierwszy w dziejach świata, 
życie materialne narodów hedzie przedmiotem ba- 
dań międzynarodowych 

Poraz pierwszy, anarchistyczny system wy* 
twój i i rozdziału dóbr narodowych, tworzą- 
cy wciąż jeszcze podstawę gospodarczą, poddany 
będzie krytyce przy bezpośrednim współudziale 
przedstawicieli robotniczych. Aczkolwiek Między- 
narodówka zawodowa nie potrafl przepawiedzieć 
wyników tej konferencji, to jednak może slwier- 
dzić, że zależeć ona będzie w wicłkiei mierze od 
robotników wszystkich krajów. Międzynatodów- 
ka zawodowa nie może zapewne przyrzekać, że 


| przedsięwzięcie to napewno doprowadzi do po- 


lepszenia doli robotniczej. Możemy jednakże stwier 
dzić. że odbycie międzynarodowej konferencji go- 


spodarczej jest dowodem, iż ideje robotnicze to- | 


rują sobie drogę. 

Od klas pracujących zależy, czy po tym pierw- 
szym sukcesle nastąpią dalsze. Klasy pracujące 
muszą sobie uświadomić, że ich wysiłki doprowa- 
dzą do celu — jeśli robotnicy tego zechcą. 

Na przekór wszystkim przeszkodom | ałakom 
klas uprzywilejowanych, 8-zgodzinny dzień pracy 
istnieje, myśl rozbrojenia czyni co.dnla postępy, 
odbudowa świata powoli się urzeczywistnia. 


Wszystko to są wyniki wysiłków i interwencyi 
Międzynarodówki zawodowej. 

Te wysiłki napewno nie są doskonałe i tak bę- 
dzie aż do dnia ostałecznego wyzwolenia ludzi 
1 ludów. Ale dowodzą one, co potrafią robotnicy 
i zachęcalą masy robotnicze do dalszego prowa- 
dzenia swej akcjł 


Międzynarodówka zawodowa wzywa robotni- 
ków wszystkich krajów, by w dniu 1 maja demon- 
strowali: 

O UTRZYMANIE POKOJU! 

Q 8-GODZINNY DZIEŃ PRACY! 

O ROZSZERZENIE USTAWODAWSTWA S0- 
£JALNEGO! + 

O NIEOGRANICZONĄ WOLNOŚĆ STOWA- 
RZYSZANIA SIĘ! 

O WOLNOŚĆ DLA WSZYSTKICH LUDÓW! 

Międzynarodowa Federacja 
Związkót natwodaowych to 4 "damie 


Dla uczczenia pamięci 


tow. posła Ora Fellksa Parla 


odbędzie się we wtorek 26 kwietnia o godz. 6'30 
wieczór w sali domu Związku Zawodowego Kole- 
jarzy (ul. Warszawska 15/17) 


uroczysty wieczór 


Na program złożą Się: 

Przemówienia, 
Produkcje chóru „Lutu Robotniczej“ 1 
Odczyt o życiu, działalności i pismach nieodża- 
| łowanej pamięci tow. posła Dra Perla, który wy- 
głosi redaktor Emil Haecker, 

Zapraszamy kolejarzy, tak czlonków PPS, jak 
| i ZZK. 


Komisja Oświatowa 
Związku Zawodowego Pracowników Kolejowych 
Rz. p. Koło miejscowe, Kraków. 


Widoki zmniejszenia 


bezrobocia w Łodzi 


Nawopowstające i rozszerzane przędzalnie za uzyskana w Ameryce kredyty 


Łódzki „Głos Polski“ przynosi wiadomość po- 
myślna na przyszlość, iż dzięki pożyczkom zagra- 
nicznym ujawnił się fakt, nie notowany od okresu 
wojny — powiększania, rozbudowy i budowy no- 
wych przędzalń hawelnianych przez cały szereg 
firm w Łodzi i okolicy. 

„Budowa — pisze ów dziennik — nowych gma- 
chów fabrycznych i uruchomienie nowych przed- 
siębiorstw przędzalniczych jest momentem nie- 
zwykle dodatnim, tembardziej, że cały szereg firm 
zdołał uzyskać na ten ce! wydatniejsze długoter- 
minowe kredyty zagraniczne. W pierwszym rzę- 
dzie dotyczy ta Widzewskiej Manufaktury, która 
uzyskała 8-letni kredyt w Stanach Zjednoczonych, 
co niewątpliwie świądczy o wzroście zaufania ka- 
pitału zagraniczucgo wobec Polski, zwłaszcza, iż 
zagranica zdaje sobie dokładnie sprawę z braku 
płynnych kapitałów w Polsce. Widzewska Manu- 
faktura buduje za uzyskane dlugoterminawe kre- 
dyly wielką przędzalnię na 65 tys. wrzecion, urzą- 
dzoną według najnowszych wymagań współczes- 
nej techniki włókieriniczej. Na drugiem miejscu 
wyinicnić należy koncern włókieunic”v Etingn- 
nów, który buduje przędzalnię na 15 tys. wrze- 
cion, Elsnera w Rudzie Pabjamckiej (10 tys. wrze- 
cien), braci Zaibert (6 tys. wrzecion), Spadkobierc. 


Lebrecht i Miller w Nawem Rokiciu, Braci Miller 
w Kaliszu. 

Pozatem szereg przędzalń, które są w pełnym 
ruchu i nie mogą pokryć zapotrzebowania, reali- 
zuje rozbudowę swych zakładów." 

Łódź robotnicza, wyczerpana olbrzymiem i dłu- 
gotrwałem bezrobociem, może przynajmniej z te] 
najboleśniejszej klęski zacznie się wydobywać. 


Państwowy 
Monopol Spirytusowy 


Wódki czyste 


pierwszorzędnej jakości, mocy 409 1 450. 
Najprzedniejsza wódka „Wyborowa“ 
mocy 450 
Obowiązkowa sprzedaż we wszystkich 
handliach win i spirytualij, oraz w re- 
stauracjach. 


Podrożenie chleba . 


7 dniem wczorajszym cens chleba w Krakowie 
znowu została podwyższona. Jest tn zjawiska po- 
wtarzające się regularnie co kilka tygodni, zjawi- | 
sko, niestciy, uuturaluc, «lyż podrożenie chlehu | 
icst prostem naslępstweni podrożeniu zboża. To 
ostatnie jest też Uateraiiyni wynikiem iaklu, że 
już od bxodni przywuziny ¿boże zagraniczne, 
xtóre przecież jest droższe od rodziinego. 

Wedle dotychczasowych twierdzejt przywiezio* 
nu do Polski w ciagu dwóch miesiecy: stycznia i 
lutego 17.458 ton pszenicy i 24.106 ton żyta. Za te 
dwa gatunki zboża zapłaciliśmy już okoła t0 miljo? 
nów zł, w marcu zaś przywóz by! naturalnie ic- 
szcze wyższy. Ceny sprowadzonego zboża są © 
60-.-90%6 wyższe od cen, jakie uzyskaliśmy w 
jesieni ub, roku za wywiezione od nas zboże — 
w tej też proporcji rosną ceny na.targu wewiiętrz- 
nym, który obcunie już prawie calkowicie jest pod 
wpływem targów zagranicznych ti, że ceny za 
resztki naszego zboża stosują się do cen zboża 
przy wożonego. 

Ten masowy przywóz zboża, który w ciągu 
trzech przeszło miesięcy do nowych zbiorów ie- 
szcze grubo się spotęguje, odbija się przedowszyst- 
kiem na cenie chleba, a w drugim rzędzie na wy- 
niku naszego bilansu handlowego, który wedle 
wykazów za inarzec jest już bliski granicy bier- 
ności, ileżc nadwyżha trzeci ćwiercj miljona zł. 
nie Może być uważana za wchodzącą w raclobę. 
Tej prawdy miarodajne czynmki nic brały w kal- 
kulację w jesieni ub. r„ gdy je nawotywano do 
zakazu, a bodaj do ograniczenia odbywającego się 
bez rachuby i pamięci wywozu. Jaką rolę odgry- 
wa bilans handlowy, mieliśmy sposobność prze- 
konać się w ciągu rokowań poźyczkowych, w któ- 
rych ozynny bilans handlowy był obok zrówno* 
ważonego budżetu jednym z naisilniejszych atus 
tów w naszych rękach. 

Teraz, kiedy niebezpieczcństwo już jest u progu, 
rząd spostrzegł się i zabiera się do stosowania 
środków zaradczych. Jak zwykle u nas się prak- 
tykuje, zwołuje się narady i ankicty, jedziu tuka 
odbywa się właśnie teraz w ministerstwie prze- 
myslu i liandlu jako tym resorcie, który jest powo- 
tany do czuwania nad naszym handlem zagranicz- 
nym. Z iakiej racił ta narada została zwolawa? 
pogi na to pytanie daje poniższy komuni- 
at: 

„Wobec znacznego zmniejszenia się w ostalnich 
niiesiącach nadwyżk: wywozu nad przywozem. 
zarysowała się groźba bierności bllansu handlowe- 
RO, w razie gdyby ten stan potrwał czas dłuższy. 
temhardziej. że w okresle przednówka należy sie 
liczyć z dalszym importem zbóż I mąki”. 

A więc groźba bierności bilansu handlowego, a 
powiedzmy: nictylka groźba a wprost pewność 
wobec tego, Że rząd liczy się z dalszym przywo- 
zem zboża i mąki! 

Narazie najważniejszą dla nas rzeczą jest to. co 
z lego przywozu wyniknie. W pierwszym rzędzie 
dalsze podrożenie zboża 1 chleba — w czasie, kice 
dy nawet wedle urzędowych relacyj mamy leszcze 
234 tysięcy Zarejestrowanych i niezarolesicowa- 


( Sze; je 


nych bezrobotnych, kicdy zarobki mających pracę 
od micsięcy stoją na jednem mieiscu. alho — lak 
w górnictwie -- grozi im Zmniejszenie. Nie jest to 
drobnostka podwyżka ceny clileba o 1 czy 2 gro- 
jest ona tylko pozornie bagatclną, gdyż cena 
chleba pociąga za sobą podrożenie calego szeregu 
artykulów pierwszej potrzchy, jak o tem w ciągu 
ostatnich lat niejednokrotnie przekonaliśmy się. 
Takie są skutki działalności ministra rolników p. 
Niezabytowskiego. Gdy po długich naleganiach o- 
mnji publicznej rząd zdecydował się nareszcie roz- 
porządzeniem z 15 stycznia br. Dz. ustaw Nr. 4 
ustanowić cło wywozowe na żyto i mąkę żytnią 
w wysokości 15 zł ad 100 kig., okazało się, że 
stało się lo conajmniej o dwa miesiące zapóźno. 
gdyż w styczniu i następnych miesiącach wywóz 
zboża drogą naturalnego wyczerpania się i drogą 
przechowywania resztek zapasów zupełnie prawie 
ustał, a przeciwnie — jak przytoczone na wstępie 
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cyfry dowodzą — zaczą! się masowy przywóz. 
Spoglądano na to z załużonemi rękami; nie wzru- 
szano się, że komisje cennikowe w miastach co 
kilka dni podwyższały cenę chleba, a zaczęto do- 
piero myśleć o środkach zaradczych, gdy przy- 
wóz zboża zagroził bilansowi handlowemu. 

I ta groźba nie jest do lekceważenia, ale waż- 
niejszą, naszem /daniem, rzeczą jest obmyślenic 
środków przeciw dalszemu wzrostowi ceny zbnża 
1 chleba. Jak wypadki uczą, na reglęmentację przy- 
wozu zboża czas już minął; gdy słę jest już w cią- 
gu przednowka i gdy zapasów krajowych na jaw 
wydobyć nie można. misi się siłą konieczności 
wyższej: potrzebą zapewnienia ludności chleba, 
zrobić wszystko, aby ta podstawowa potrzeba zo- 
stała w calej pełni zasnokojoną. Można, jak to za- 
mierza cytowana przez nas ankieta, myśleć 6 ro 
glemenłacji przywozu pomarańcz i jedwabiu, o ile 
na to traktaty handlowe pozwalają, ale o regle- 
mentowaniu spożycia clilcba teraz chyba nikt po- 
ważnie nio myśli. Środki osiągnięcia tego celu mu- 
szą słę znaleść, a znaleść musi je ten, kto zawinił. 


„Czerwone rządy* w Meksyku 


Wywiad z prezydentem Callesem 


Prezydent Meksyku Calles, ieden z tych meżów 
stanu, o których ostatnio wszędzie i dużo się mó- 
wi. udziefł niedawno wywiadu współpracowni- 
kowi pisme anmierykańskiego „Saturday Evening 
Post", red. J. E. Marcson'owi. 

W nmierwszym rzedzic prezydent Calles omówił 
sytnację gospodarczą kraju, jaka wytworzyła się 
na skutek reformy ralucj, przeprowadzonej przez 
rząd jego. Pokazuiąc Marcson'owl olbrzymie prze- 
strzenie gruntów rożnych, Calles dowodził, że 
dwa lata temu grunta te, należące podówczas da 
bogaczy meksykańskich, leżały odłogiem. Dzisial 
właścicielami gruntów tych są peoni (chłopi), któ- 
rzy tak znakomicie gospodarują, że ziemia, która 
niedawno jeszcze nikomu najmniejszych nle przy- 
nosiła korzyści, dziś Jest źródłem ogólnego dobro- 
bytu. Peoni ci, którzy dawniej, iako robotnicy 
rolni, zarabiali 30 centów na dobę, dziś są nieza- 
leżnytmi i zamożnymi ludźmi. 

„To jest mój bolszewizm, to są moi bolszewicy“ 
— mówi z dumą prezydent. — a po chwili dodaje: 
Nadzieją Meksyku są peoni ł ich dzieci”. 

Peoni stanowią więcej niż połowę Jndności Mek- 
Syku ] dla nich Calles chce zdobyć niepodległość 
ckanomiczhą. A dąży on do tego właśnie droga 
rcajizacji swej radykalnej ustawy o reformie rol- 
nej. Niema to jednak nlc wspólnego z holszewiz- 
mem, gdyż pecon! płacą za ziemię, którą dostają 
na własność. Nie odrazu oczywiście, bo nie mleti- 
by z czego, ale stopniowo, ratam! dług swój spła- 
cają. 

Wywłlaszczenic obszarników, będących dotych- 
czas przekleństwem kraju, dzieje się w zupełnej 
zgodzie z konstyiucją meksykańską. „System po- 
siadania ziemi w Meksyku był grabieżą i spnowo- 
dował ruinę kraju. ponieważ nic dopuszczał ogółu 
do prochikcji. Wszystkie wielkie posiadłości są złe 


z punktu widzenia ekonomicznego, a diatego rząd 
meksykański parceluje te obszary”. 


Calles zakłada szkały rolnicze, w których kształ 


} ca sle synawie peonów, by wnosić potem cywili- 


zację do domów rodzicielskich. Calles zamierza 
przeprowadzić nawodnienie suchych gruntów, któ- 
re następnie przydzięlonc zostana absolwentom 
szkół rolniczych. Ponieważ narazie w Meksyku 
daje się dotkliwie odczuwać brak kwalifikowanycli 
rolników, rząd meksykański zaprasza do kaloni- 
zacji rolników z Polski, Wczier, Włoch i Niemiec. 

„Niema bolszewizmu w Meksyku — dowodzi 
Calles — przeciwnie. Meksyk porwany został o- 
becnie fałą nacjonalistyczną, która ogarnęła cały 
świat. Ale jest to zdrowy nacionalizm, a nie taki, 
któryby wytwarzał nienawiść. Jest to nacjonalizm, 
kióry potęguje miłość Ojczyzny. Chcemy dziś za- 
szczepić odpowiedzialność obywatejstwa narodowe 
go przez kooperację, — kontymiuje swe wywody 
prezydent Calles: — Judność rozumie teraz. że mie 
jest odosobnłonyin elementem, lecz że musi praco- 
wać wspólnie dla konglomeratu, nazywającego się 
Meksykiem. TNatego też nowy nacjonalizm budzi 
sumienie obywatelskie | wytwarza większy i lepszy 
naród. Jest prawda, żeśiny ułożyli drastyczne pra- 
wa, ale pamiętać należy, że w Meksyku nie było 
dotychczas żadnych praw, Rząd Meksyku dał pra- 
cy prawo organizowania się, straikowania | ubez- 
pieczenia. Ponieważ skrócjiliśmy dzień pracy z 12 
na 8 godzin, kapitaliści twierdzą. że „jesteśmy ra- 
dykalami*, 


Pamiętajcie o święcie 1 Maja! 


TEN | 
r a z aia | 

Kamień nieszczęścia 

kn płynie. wszystko goi czas. Wrócił 


spokój do Marysieńki, nawet wesołość. Dwoje 
bliźniąt przeklętych, chłopiec i dziewczynka, ukry- 
to nazawsze w uajbiedniejszej chacie chłopskiej 
na wsi, w nadziei, że wkrótce umrą. Młoda matka 
nie wiedziała, gdzie oddano jej dzicci, nie była pe- 
wia, czy żyłą. Nie dali jej nawet spojrzeć na ma- 
leństwa. Surowy dostała nakaz, aby nizdy sło- 
wem nie ważyła się wspomiieć o swojej stomo- 
«je, Nie można jednak nakazać sercu. Marysieńka 
tęsknila za dziećmi. Były one dla niej błękitnem, 
bolesuem i słodkiem marzeniem. Nizwała je imio- 
nami i przyzywała do sicbic, uczyła pacierza i 
namięinie pieściła ich Jasne główki z mgły. Cza- 
sem, w mroźne burzliwe noce nieznośnie przeczu- 
cie odbierała jej zmysły: była pewną, że 
dzieci jej cierpią cllód, że są glodne, bite, 
wyguniane z izby, — choć takie piękne, bezbron- 
ne i maleńkie. Nie myllło się matczyne serce. „Bę- 
karty”, oddane wiejskiej babie za jednorazowym 
wynagrodzeniem, żyły tylko dlatego, że chowano 
je wraz z siudmiorgiei dzieci gospudarstwa. Stąd 
powstawały pomylki co do „szczenłat; w tak | 
licznej gromadzie dostawało się nieco zedzeuia i 
szmat obcym szczeniętoin. Nie było czasu na spt- 
cialne zaięśdc stę bękartami. Żyły właśnie dlate- 


go, że nlc zajmowano się niemi. poza biciem bez 
powodu, a raczej z powodn złego humoru baby 
lub chłopa i ich starszych dzieci. Nazwano je Kaśka 
1 Wicek. Nigdy nle miały koszuli ani łóżka. Kie- 
dy zimą w maleńkiej niskiej izdebce nawet cliłop 
nie mógi już oddychać z bruku powietrza, wyga- 
niano na dwór „szczenieta“ bez wzgłędu na po- 
godę. Przytulone do siebie biegły boso, półnagie 
do obory i tuliły się do krów. Bito je codzień do- 
rywczo, ale w razie jakiejkolwiek szkody w go- 
spodarstwie — katowano z okrucieństweni, wo- 
bec kiórego zabawa kota z myszą jest tylka za- 
bawą. W siódmym roku życia Wicck miał wy- 
bite prawie wszystkie zęby. a Kaśka ncięte u- 
cho, które ocaliła głowe. rąbniętą niezręcznie sze- 
rokim żelazem kosy. Zęby odrosły dziecku, ale o- 
kropne, czerwone ił poszarpane« resztki ucha 
dziewczynki ozuaczyły ją nazawsze. 

Kaśka uciekła do miasta mając lat dwanaście. 
Przyjął ją za niańkę do dzieci jakiś wdowiec, ko- 
wał z Podwala. Byla bez nazwiska, dano więc jej 
przydomek „Bezucha”, Wicek dotrwał do ośm- 
nastu łat na wsi. Polamawszy raz kilka żeber swo- 
żei starej opiekunce przeniósł się również do mia- 
sta i no krótkiej włóczędze po norach Szerokiej 
i Zamkowej ulicy rozpoczął studiować fach zło- 
dzieiski. 

A w marzemiach ich matki oboje wciąż rośli, 
Jakby na jej oczach. stawał się ludźmi w pięk- 
nych ubraniach ł atocżeniu nicznanych, dobrych 
opiekunów. Z czasem  Marysicńka wmówiła ta 
w siebie, inne myśli były zbyt bolesne, Zresztą 


miała już troje legalnych dzłeci, które kochała i 
pieściła bodajże więcej na rauliunek tamtych, za- 
gubionych bezpowrotnie, Lubiła wszakże najmniej 
najstarszego Wojciecha, przyszedł na świat pierw- 
szy i wydawał się jej złodzicjem pieszczot wo- 
bec tamtych dwojga, brata i slostry, zinących być 
może w nędzy i niedoli. Następna dziewczynka 
Irenka stała się luż uosobieniem starszej nieobec- 
nej siostrzyczki, a najmłodszy‘ Kazik musiał być, 
według marzeń Marysieńki, bardzo podobny do 
najstarszego brata... 

Kiedy raz, z okazji jakiegoś nieszczęśliwego wy- 
padku w rodzinie Marysieńka poszła odwiedzić 
kamień — już go nie było ua dawneni miejscu. 
Przerażeni mieszkańcy domu wywieźli go, nie na 
Psią zórkę. to byloby za blisko, lecz w nole. gdzie 
zakopano go ukradkiem. „Narzeczona“ kamienie 
uczhła szalony niepokój. Nowe, nieznane | nieo- 
czekiwane nieszczęście szykował straszny ucie- 
klnier swojej jedynej żywe] przyjaciółce. Nie py- 
tala nikogo, gdzie wywieźli kamień, była pewna, 
że wróci sam, a raczej z nieszczęściem. 

Jest w Lublinie nllczka, zdaje się uaiwęższa i 
uajbrudniejsza, prawie kuryłarz, skręcony nieco, 
nazywająca się szumnie Szamkelanką. Zaczyna się 
u ściany bramy krakowskiej, sędziwej, pękatei 
inutrowy starego miasta, a kończy na inaleńkim 
Placyku. łączącym targowisko z wązką i krótka 
Olejną ulicą. Niewiele komiortu potrzebowali nasi 
przodkowie, a pojęcie hygieny było im zupełnie 
obce. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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Bezsilność 
Ligi narodów 


Zatarg między Jugosławią a Włochami o Alba- 
mię wykazuje całą słabość Ligi narodów. Okazui: 
się, że słucha Ligi, stosuje się do iej zaleceń tyik 
ten, kto chce; kto zaś nie chce, nie może być do 
posluchu zmuszony. Nie od dziś wiadomo, że Wio- 
chy faszysiowskie całkiem otwarcie lekceważą Li- 
gę narodów. Mussolini niejednokrotnie okazał Li- 
dze wprost pogardę, a w zatargu z Jugosławi 
traktuje ią jako rzecz zbyteczną, jako narzędzi. 
dobre tylko wtedy, gdy można użyć dla własnych 
celów. 

Układ wlosko-albański, który tylko nazywa siç 
ukłatlem między dwoma państwami, będąc w rze- 
czywistości protektoratem silnego nad słabszym, 
nie przestal być niebezpieczeństwem dla pokoju na 
Balkanie. Włochy. które wprawdzie trzymały sic 
formy, ti. przedłożyly ten uklad sekretarjatowi Li- 
gi do zarcjestrowania, odmawiają kategorycznie 
Lidze prawa wzlądnięcia w meritum tego traktatu. 
odmawiają poddania swych przygotowań wojsko- 
wych w Albanii kontroli z ramienia Ligi, kontroli 
takiej samej, ma jaką zgodziła się Jugosławia na 
swej granicy z Albanią. 

Nie pierwszy to raz Włochy okazują takle iek- 
Ceważenie instytucji, w której zasiadają i w które: 
iako mocarstwo, mają stałe miejsce w Radzie. — 
Okazały już raz dobstnie to lekceważenie, gdy 
przed kilku laty napadły i zbombardowały wyspe 
grecka Korfu, nie troszcząc się, a nawet wprost od- 
rzucając ofertę na Interwcnjowanie. Ta polity- 
ka jest konsekwencją faszystowskiego światopo” 
glądu, wedle którego wszystko, co nie jest faszy- 
stowskie, zasluguje tylko ua pogardę. Stąd też Wio- 
chy są w ostatnich latach cąglyym powodem i spra- 
wcą zaniepokojenie w polityce europejskiej. One 
to omal nie sprowadzały zerwania z Niemcami 
trożąc im „przeniesieniem sztandarów faszyzmu na 
północ od Brenneru"; one kitkakrotnie wystąpiły 
wobec Francji w taki sposób, że tylko wielka cier- 
pliwość Brianda uchroniła Europę przed wybu- 
them; one ciągłem wysuwaniem pretensyj to do 
Tunisu, to do Marokka, utrzymują almiosfere nie- 
Dokoju na morzu Śródziemnem, a wreszcie one 
śwemt umowami z Albanja, Rumunią i Węgranii po- 
wodują tworzenie się ugrupowań przeciwnych, mi- 
mo że wszysikie państwa rzekomo są przejęte „du- 
chem Locarna”. 

A wobec tych włoskich „extratur” Liga narodów 
jest bezsilna, jak wogóle jest hezsilną wobec tych 
państw, które albo mają siłę, albo udają, że Ja ma- 
lą. Weźmy, np. sprawę cl ską. Chiny są równa- 
uprawnionym członkiem Ligi, a mimo to innl człon- 
kawie Ligi — wszystkie bez wyjatku wiełkle mo- 
Carstwą — prowadzą z nin! wprawdzie nieoficjal- 
Nie ale faktyczme wojnę. Anglia, Francja, Włochy. 
Japonia itd. wysyłają do Chin wojska i okręty rze- 
komo dla obrony swych obywatel: i ich mienia, a 
w rzeczywistości dla wniieszania się w sprawy 
wewnętrzne Chen. A Liga narodów milczy, ani ra- 
Zu nie podniosła glosu, nie próbowała nawet zao- 
fiarować swego pośrednictwa. Byłoby to bowiem 

Umorystycznem wystąpieniem, — gdyby Anglia, 
Francja, Włochy t Japonia — a więt filary Ligi — 
Oliaroawaty swoje własne pośredn.ctwa przeciw so- 

ic samym, przeciw swej niesłusznej sprawie, 

Liga narodów, w swem założeniu instytucja tak 
niękme pomyślana, jest bezsiłną głównie wskutek 
tego, że dwa wielkie państwa światowe: Ameryka 
1 Rosja stoją poza nią. Szczególnie brak Ameryki, 
z której inicjatywy Liga powstała, ciąży na jej po- 
Czynieniach choćby dlatego, że państwo to repre- 
zeutuje obecnie największą sle gospodarczą w 
Świecie. Dopóki ten brak nie zostanie usunięty, da- 
Dóki Liga nie stanie się faktycznie przedstawiciel- 
ką wszystkich państw, tak długo nie wyjdzie ze 
swej słabości, tak dlugo taki Mussolini będzie mógł 
bezkarnie ją lekceważyć i w jej oczach zagrażać 
Dokojowi. 


Sprawy | partyjne 


ZGROMADZENIE PARTYJNE W NOWYM 
SĄCZU 
Dnia 10 bm. odbylo się w Nowym Sączu walne 
čgromadzenie członków Konutetu PPS. Do Komi- 
tetu wybrani zostali: przewodniczący Matkowski 


Jan, sekretarz Knispel Stanislaw, skarbnik Plasku- 
ra Włądysław. 


TOWARZYSZE! POPIERAJCIE WASZE PISMO! 


„Wojna I wojnie!” 


Na paryskiem przedmizścii Levallois odsłonięty 
został niezwykły pomnik, pierwszy tego rodzaju 
we Francji i bodaj w całym Świecie. Pomnik ten 
poświęcony jest pamęci Żasnierzy poległych w 
wielkiej wojnie, a zarazem daje wyraz protestowi 
przeciw mordom bratobójczyin. Główna figura po- 
mnika — to kobieta pogrążona w żałobie. Olaczałą 
la konający żołnierze. Z boku umieścił artysta po- 
stać robotnika, który łamie miecz ra znak protestu 
przeciw wojennemu obłędowi nacjonal stów wszy- 
stkich krajów i przeciw kapitalistyczno-imperjali- 
stycznemu ustrojowi świata. Napis na pomin.ku 
bizmi: „Naszym zmarłym". Uroczystość odsłonię- 
cia pomnika zamieniła się w wielką manifestację 
pokojową i socialistyczną, a wz'ęli w wiej udział — 
rzecz bardzo znamienna — przedstawiciele rządu 
irancusk.cgo. 


Przegląd prasy 


Pozory a rzeczywistość. — Śluby i rozwsGy, — 
Oświadczenie prof. Krzyżanowskiego. — Słowacki 
na Wawel! 

Imponujący pogrzeb tow. F. Perla stał się zara- 
zem wspaniałem uchyleniejm czoła warszawskiej 
Klasy robotniczej przed pracą tyloletnią tow. Per- 
la, ale także į świelną manfestacją kiasy robotni- 
czej na rzecz ukochanych przez zmarłego ideałów. 
Zdaje sobie z tego sprawę „Gazeta Warszawska 
Poranna"; pisze więc: 

Stwierdzatmy tedy: dzień wczorajszy był dniem 
wielkiego — nazewnątrz przynajmniej — triumiu 
Polskiej Partji Socjalistycznej. Co więcej, przy- 
puszczamy, iż partję tę w przyszłości najbliższel 
oczekuje jeden jeszcze triumf w dniu 1-zo Maia. 

Widząc io, bojąc się tego triumfu ludzi się „Ga- 
zeta Warszawska Poranna“, że 

-.5a to tylko pozory, pokrywające zwietrzalą 
treść hasel, głoszonych przez PPS, oraz fakt nie- 
wątpliwy, że partja ta traci na wpływach w ma- 
sie robotniczej. 

Ktokolwiek umie bacznem 1 bezstronaem uchem 
wsłuchać się w nurt życia polskiej masy robotni- 
czej spostrzeże łatwo, Iż odbywa sie w niej pro- 
ces, który prowadzi do dyssołucii lorm i haseł 
narzuconych przez PPS. 

A jednak... czy takie niczem nieuzasadniane twier 
dzenie można nazwać dziś choć pozornie zbliżonem 
do prawdy? Zmiana warunków gospodarczych. ja- 
ka sę w roku 1926 dokonała, prze:nieniła nastroje 
mas, przemieuiła ich stosunek do „zweetrzałych 
już dzisiaj” metod, ale nie socjalistycznych, tylko 
komunistycznych. Snem. pięknym snem, są obecne 
„M'ewątpliwe fakty" o utracie wpływów PPS — 
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wśród mas robotniczych. W puch rozpryskują się 
wszelkie próby „iaczejek” czy nowych partyjek..- 

Za to znowu usiłuje się kleić stary i ien sam 
wciąż z inną tylko nazwą „Obwiepol*. 

Usiłuje się mydlić masom oczy o popieraniu PPS 
wzez rząd, przez rząd. któremu PPS odmówiia 
swych głosów przy uchwalaniu budżetu! A robi 
się to w tej chwili, gdy głosujący przy budżecie 
przeciw rządowi endecy stają się wyborczymi 
sprzymierzeńcami i współkompanami swych prze- 
ciwników chadeków. 

Stanąć mają przed wyborcami w Warszawie z 
iednej strony jako nreodpowiedzialui za winy r 
du endecy, z drugiej jako tak zasiużeni, gdy cho- 
dzić będzie o zasługi rządu — cliadecy. Dość już 
tej dzecinnej nieodpowiedzialności! 

- . . 


„Głos Narodu“ omawia obszernie ankietę „Świa- 
ta“ o Ślubach i rozwodach, przyczem rzecz cieka- 
wa główny nacisk kładzie nie na polemikę z za- 
sadą Ślubów cywilnycji, ałe na uszczypliwe napa- 
sci na superintendenta kościoła ewangelicko-augs- 
burskiego Burschego w Polsce. Rzeczą jednak cie- 
kawszą od „pięknych“ niezawistnych dogryzków. 
34 wyniki ankiety. 

Oto oprócz obrońcy przy sądzie arcybiskupirh w 
Warszawie p. Dworzaczka, wszyscy nni opowia= 
dają stę albo za rozwodami (superntendent Bur- 
sche, dr. Łuniewski), albo jak Perzyński za Śluba- 
mi i rozwodami cywilnemi. Dlaczego adwokat przy 
Sądzie arcybiskup'm opowiedział się za nierozer* 
walnością małżeństwa, jest to jasnem dla każdego... 
Dziwnem tylko wydać się może każdemu, dlaczego 
problem ślubów I rozwodów cywilnych bynajnmiej 


B nie oburza „gnebionych” niemi Poznańczyków, a za 


to ich widnio nęka sakwy księży małopolskich? 
i)laczego boją się tak tych ślubów cywilnych? 

Charakterystycznem także dla księży i ich ado- 
ratorek jest rozpatrywanie całego problemu z ta- 
kiem „święteni* oburzeniem i przerażeniem, jakby 
10 zawarciu ślubu cywilaego nie można już było 
vziąć go drugi raz w kościele. 

O ile chodzi zaś o rozwody bezlitosnym być 
trzeba, by nie zrozuinieć, choćby tylko tych stresze 
czonych przez , Głos Narodu“ argumentów dra W. 
Łuniewskiego. Zdaniem dra Łuniewskiego nieule- 
Czalna choroba jednego z małżonków domaga się 
koniecznie rozwodu, nie wystarczy pdscparowanie 
chorego, albowiem zdarzają się wypadki, że wsku- 
tek niemożności uzyskania rozwodu w takich oko- 
licznościach całe rodziny popadają w ruinę mate- 
rlalną i morałną, co wywołuje u nich nienaw.ść do 
chorych. Aby więc uwolnić duszę ludu polskiega od 
„iadu niemawiści względem nieszczęśliwych cho- 
rych (nieuleczalnie chorych)" doniaga się dr. £u- 
niewski jednakiego kadeksi cywilnego dla wszyst- 
kich obywateli polskich, kodeksu, któryby uznawał 
rozwody. 

Obojętnem zgoła pozostały dla księży i ich pi- 
smaków także i argumenty komisji prawniczej, — 
która opowiedziała się za ślubanu cywilnemi, mi- 
mo swego w znacznej większości gorąco katolic- 
kiego składu. 

_ - * 

Prof. Adam Krzyżanowski ogłasza w „Czasie“ 
następujące oświadczenie: 

Po dłuższym pobycie w Poznaniu i okolicy, w 
clagu którego nie tzytalem gazet, przyjechałem 
da Warszawy na posiedzenie Kady nadzorczej 
Banku rolnero i tu przeczytałem artykuly p. Wła- 
dysława Grabskiego w „Kurierze Warszawskim”, 
w których autor daje do zrozumienia, że infor 
mowalem prasę, a w szczególności zas“ © 10- 
kowamiach pożyczkowych. „Aliman non ne- 
ganti [ncumbit probatja”. Czekam dowodów, Jeże” 
li pan Grabski xch nie przedłoży, pozostawiani sąd 
calej myślącej publiczności. 

Dodaję, że do składu redakcji „Czasu“ mię na- 
leżę i oglaszam jedynie artykuly mojem nazwi- 
skiem podpisane. frmych nie Jnspituję. Meritum 
sprawy wyjaśnił Już dokladnie pan minister skar- 
bu. Pisma uczciwe proszę o powtórzenie tych 
słów, Adam Krzyżanowski. 

s « _ 


Wybór miejsca, w którem spocząć mają prochy 
Słowackiego, został już ostatecznie dokonany. — 
Zwłoki wieszcza złożone będą na Wawelu. Nie 
miłkną jednak glosy, żądające. by Słowacki zna- 
lazi wieczny spoczynek nie w Krakowie, lecz w 
Warszawie. Tow. Bolesław Limanowski w aJkie- 
cie „Wiadomośc: Literackich“ wynow ala się na 
rzecz Wawelu: 

Złożenie zwłok Kościuszki 1 Mickiewicza, najs 
większych duchów naszego narodu, na Wawelu 
wskazuje jego przeznaczenie na Panieon naszego 
narodu, w którym nia on gromadzić zwich 


wyznania religijneco, jak się to 

w Westminster. A niezaprzezze” 

wack! należy do wynrańców naroćn. 
>. —000— 
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Klerykalizm alzacki 
przed sądem 


Pisaliśmy o tem, iż pół wieku trwająca rozłąka 
Alzacji i Lotaryngii z Francją. życie odmienne 
obu wymienionych prowineyi pad zaborczemi rzą- 
dami niemieckiemi wytworzyłu pewną obcość 
wzajemną, ujawniającą się w odzyskanych obec- 
me krainach przedewszystkiem wśród żywiołów, 
poslugułących się niemiecką mową. a opanowa- 
nycli przez kler, wrogo usposobiony dla „masoń- 
skiej" republiki francuskiej. 

Podawaliśmy przykłady pospolitych kłamstw. 
któremi proboszczowie usiłowali odstraszać lud- 
ność alzacką od wycieczek do centrum Francji. 
Wskazywaliśiny zarazem, że tem obrzydzaniem 
francuzczyzny działał klerykalizm alzacki łuż nie 
na korzyść uzyskania jakiegoś samorządu tych 
ziem, tworzących (istotnie kresy, różniące się 
znacznie od rdzennci Francji, ale wytwarzał na- 
stroje, będące wodą na młyn agitacji wielko- 
niemieckiej. 

Na tę antypaństwową robotę kłerykałów alzac- 
kich zwróciła uwagę prasa francuska. Przytacza- 
liśmy w tej sprawie słowa oburzenia — skad- 
inąd bardzo umiarkowanego i oględnego dziermi- 
ka „Le Temps“... Wśród prasy, piętuniącei klory: 
kalng asitacię na terenic alzackiin, znalazł się 
paryski „Joumal“, którego współpracownik Hel- 
sey ogłosił szercz rewelacyi, któremi odczuł się 
obrażony działacz klerykalny, ks. Hacgy i wszczął 
o nie proces, niedawno ukończony w Kolmarze. 

Niektóre momenty tego procesu powtórzymy 
rozmyślnie za korespondencją endeckicgo i z po- 
znańska tem klerykalniejszego „Kuriera Poznań- 
skiego”, ażeby ze strony klerykalnej nie kwestio- 


nowamo tego obrazu zacietrzewienia, do którego ` 


dochodzić mogą przy podatnym gruncie politycy 
i agitatorzy w sutannach. 

Otóż ów korespondent pisze a truście katolic- 
kich dzienników alzackich, wydawanych w języ” 
ku niemieckim z „Elsaesser Kurjer“ na czele: 

„Dzienniki księdza Haegy, występując z 
ostremi krytykami przeciwko Francji, przy- 
czyniły się niemało, z jednej strony do wy- 
tworzenia owego „małaise* (alsackiego) ti. 
niezadowolenia, z drugiej zaś przygołowywa- 
ły grunt do niehezpiecznej propagandy auto- 
nomiżmii, mogącej doprowadzić do separatyz- 
mu. W każdym razic ton i skargi tych pism 
były wodą na mlyn nacjonalistów niemiec- 
kich, mogacych złosić z zadowoleniem, że 

„Alzatczycy skarżą słe na Francję. 

O samym procesie zaś podaje między innemi: 

„Proces ujawnil szereg współpracowników 
aegy i owego „Łlsaesser Kurier", jak ks. 
Fassliauer'a | p. Rose'go, będących w lacze 

ności z „Eleimatbundem*. Rozporządzali oni 
na zakupno drukarni powaźnemi sumami ze 
źródeł podejrzanych. Jeden z owych współ= 
pracowników, niejaki Pinck, będący w sło- 
sunkach z Ernstem, dyrektorem berlińskiego 
biura „Ałsace-Lorralne", w Alzacji, prowa- 
dzącego propagandę niemiecką w Alzacji, z0- 
stal z sali obrad wyrzucony w chwili, gdy 
spisywał notatki dla owego Ernsta. Dodać na- 
leży, że ksiądz Haegy wyparł się stosunków 
z powyżej wspomniauemi osobistościami". 

Jedno wszakże należy tu zaznaczyć: katolicy 
francuscy zajęli stanowisko zgoła nie solidaryzu- 
jace stę z agltacja klerykałów alzackich — nawet 
przeciwie obdarzeniu Alzacji autonomią. Nic ma- 
my tu na myśli jedynic wojujących obecnie z 
Rzymem klerykałów monarchistycznych z „Action 
francaise", ale i tych „prawowiemych*, na czele 
których stoi gen. de Castelnau. Otóż ten general 
oświadczył: „Autonomia? Separatyzm? Słowa te 
są wyjęte ze słownika dezertera i zdrajcy. Ja sam 
mówiłem do księdza Hacgy w ten sposób: Jesteś 
księże w domn Francji Pod pretekstem, że w 
tym domu brakuje szyb, że niema centralnego 
ogrzewania, że brak wody i gazu na niektórych 
piętrach, chcłałbyś ksiądz powiedzieć: Dziękuję, 
uż minie niema — dowidzenia! To brzydko, ta nie 
po męsku, nic po bratersku i nie pa katolicku“. 

Oczywiście we Francji istnieje tak rozwinięte 
poczucie obywatelskie, że najbardziej skrajny klc- 
rykał nie ośmielilby się działać na szkodę inte- 
resów państwowych dla dogodzenia zemście par- 
tvinej — gdy zdyskredytowałby w opmji po- 
wszechnej własny swój obóz. 

Żadne nanlichsze pisemko klerykalne we Fran- 
cji nie ośmieliłaby się rzucać na kraj swój niego- 
dziwego oszczerstwa, ukutłego przez wrogą pra- 
sę niemiecką, iak lo uczynił był „Głos Narodu”, 
przedstawiając Polske, jako płalnego „gierinka” 
Angli, mającego w jej interesie wszcząć awanfgj- 


rę z Rosją; żadne pismo nic przedrukowałoby bez 
ostrego komentarza — jak to uczynił „Kur. War- 
szawski” — idjotycznej rozmowy redaktora emi- 
£ranckiego „Nowego Wremi“ rosyiskiego, który 
| ubołewał przed dyplomatą papieskim w Juzosła- 
| wii na prześladowanie katolicyzmu... w Polsce! 
Na to potrzeba niedorozwoju ubywatelskiego tych 
żywiołów u nas — żywiołów, które nawet w 
rdzennie - polskiej Wielkopolsce potrafiły judzić 
przeciwko inuym ziemiont polskim i przeciwko 
„intruzom”, z takicj „obczyzny” pochodzącym. 

Proces kolmarski zręcznie zakończono efektem 
zbratania — cofnięciem skargi przez ks. Haegy 
i wspólnym okrzykicin na cześć Francji. Ale, czy 
ła przez adwokatów umiejętnie zareżyserowana 
scena, salwująca stosunki państwowe na zewnątrz, 
będzie równoznaczuą z aczyszczenicm specyficz- 
nego kłerykalizmu alzackiego z nalotu, który na 
nim pozostawiło długoletnie przebywanie w atmo- 
sierze niefrancuskiej? 


prześląd społeczny 


NOWE PREZYDJUM RADY ZWIĄZKÓW 
ZAWODOWYCH W KRAKOWIE 

Dnia 20 bm. odbyło się posiedzenie nowowybra- 
nego Wydziału Rady Zawodowej w Krakowie ce- 
lom ukonstytuowania się. IPrezydjum zostało wy- 
brane w następującymi składzie: tow. Władysław 
Jura prezes, Kożuch Jan I zastępca, Kruczkowski 
l| zastępca. Przybyś Kaziinicrz sekretarz, Fleszar 
zastępca, Marszałek Tomasz kasjer. 

—000— 


NOWA INSTRUKCJA DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

Mimster pracy i opieki spolecznej wydał w po- 
rozutieniu z ministrem skarbu instrukcje w spra- 
wie doraźnej pomacy dla beztobotnych pracownol- 
ków umyslowych. Instrukcja ta wchodzi w życie 
z dniem 1 maja. Jednocześnie straci moc obowią- 
zującą instrukcja z dnia 11 stycznia br. 

W najważajejszych punktach instrukcja postana- 
wia: Zapamogi pieniężne wydawane będą tym bez- 
robotny:;n pracownikom umysłowym, bez różnicy 
plci. którzy ukończyli 18 lat, których stosunek naj» 
inu pracy rozwiązany został nic wcześniej jak 1 
stycznia 1923 roku i których ostatni zarobek mie= 
sięczny nle przekraczał 500 złotych. Jednorazowa 
zapamoga wynosić będzie dla pracowmka umy- 
słowego samotnego 30 procent ostatnio pobierane- 


go zarobku, uburczonego rodziną, złoż z! do 2 
osób 35 procent, obarczonego rodziną. złożoną 
z 3 do 5 osób 10 provem. powyżej 5 osób 


50 procent astątnio pobieranego zarobku z tem 
jednak zasirzeżeniem, że najwyższa norma zarobku 
samotnego jest 150 złotych, obarczonega rodziną. 
złożoną z 1 do 2 osób 165 złotych, dla pozostałych 
200 zlotych. 

Przy przyznawuilu icdnorazowych zanamóg 
nwzględniać nałeży w pierwszym rzędzie kolejna 
a) bezrobotnych pracowu:ków umysłowych, któ- 
rzy wykorzystali zasiłki uslawowc; b) zreduko- 
wanych urzędników państwowych: o) hezrobot- 
nych, obarczonych dużą rodziną. 

Przewodniczący zarządu obwadowcego funduszu 
bezrobocia luh osoba przez niego wpoważniona, — 
wydawać będzie ubiegająęcemu słę o zapomogę W 
terminie 14 dni od daty zgłoszenia się po zapomo- 
gs, decyzję o nrzyznaulu Juh odmowie zapomogi. 
określi jej wysokość i wskaże dzień i miejsce jej 
wyplaty. Od decyzii tej przysługiwać będzie od- 
wołanie do zarządu obwodowego fundnszu hez- 
robocia w terminie 14-lniowym od dnia zakomit- 


mkowana decyzji. 
—a00— 


KONFERENCJA METALOWCÓW 
KRAKOWSKICH 

Dnia 20 kwietnia odbyla się konferencja mężów 
| zamfania i starszych robotników z zakładów pry- 
walnych i wojskowych wraz z zarządami Związku 
robotników przemysłu metalowego z grupy I i H 
Kraków 1 z oddziału podgórskiego. na której roz- 
patrywano sprawy organizacyjne i stosunki war- 
statowe: Po referacie sekretarza tow. Węglawskie- 
go i dyskusi stwierdzono konieczność „0zszerze- 
nla działałności związkowej na wszystkie warsta- 
-ty i fabryki metalurgiczne. — Po zreasumiowaniu 

przemówień uchwalomo następującą rezolucje: 
„Konierencia metalowców, obradującz w drlu 20 
kwietnia br. po referacie i dyskusji na temat spraw 
organizacyjnych uchwala przystąpić du cnezgicz- 
nej działalności po warsztatach i fabrykacu za zje- 
| dnywaniem członków do organizacji. Dla iatwiel- 
| szego pozyskania metałowców do Związku zosta- 
nie opiucowana i na odpowiednia udeztwa, w 
której zostaną zaiuieszczone żądania i podane cele, 
do jakich zwiazek nasz zmierza, a ta: 1) obrona 8- 
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| godzinnego dnia pracy, 2) obrona ustaw socjalnych. 
3) wprowadzenie 14-dniowegu wypowiedzenia, J) 
uregulowanie stosunków uczniów, 5) regulacja płac 
6) rozszerzenie działalności i kompetencji mężów 
zaufanła”. 

Rezolucja ta zustala większością głosów uchwu- 
lona. Oświadczen;em, że w przyszłości takie kon- 
fereucje będą w dalszym ciągu zwoływane, że po 
wydaniu odezwy odbędą się masowe zgromadzenia 
poszczególnych fabryk, na które zostaną wydele- 
gowani. iako referenci członkowie Zarządów od- 
dzialów, konferencję zakończono. 


Wiadomości" polituczne 


GORĄCZKA WYBORCZA W AUSTRJI 


dosięga szczytu. Do niedzieli wielkanocnej sama 
partja socjalistyczna zorganizowała ponad 2000 
zgromadzeń wyborczych w samym Wiedniu. We- 
dlug zgodnych sprawozdań, jeszcze przy żadnych 
wyborach nie było tak masowych zgromadzeń so- 
cjalistycznych jak obecnie. Wszędzie panuje oł 
brzymi entuzjazm dla socjalnej demokracji, a agi- 
tacja wzmaga się coraz bardziej. Jeden z ostatnich 
numerów „Arbeiter-Zcitung* przynosi sprawozda- 
nie nawet ze zgromadzenia wyborczego głucho- 
niemych. Okolo 200 wiedeńskich głuchoniemych 
manifestowalo swe przekonanic, że najwięcej zro- 
zuńienia znaleźć mogą u partii, która broni wszy- 
stkich uciskanych i wydziedziczanych. 

W niedziclę i poniedzialek różne partje urządzi- 
ły w Austrji okało 2000 zgromadzeń wyborczych. 
Jeden z kandydatów w ciągu 7 godzin przemawiał 
na siedmiu zgromadzeniach w siedmiu różnych 
miejscowościach. Poniedziałek wielkanocny po- 
święcony był agitacji sportowców robotniczych 
za partją socjalistyczną. Z manifestacjami sporto- 
wem (których osią były zawody piłki nożnej mię” 
dzy robotniczemi reprezentacjami Niemiec i Au- 
striij” połączona byla manifestacja za przyłącze- 
niem Austrji do Niemiec. Przemawiali b. premier 
niemiecki tow. Herman Muller i tow. Juijusz 
Deutsch, W olbrzymiej tej manifestat wzięto u- 
dział 35.000 osób, 

Szereg znanych uczonych i artystów wiedeń- 
skich ogłasza list otwarty przeciw agitacji wybor- 
czej wstecznictwa. Nie wolno — mówi proklama- 
cja — zamykać oczu na wielką pracę socjalną i 
kulturalną gminy wiedeńskiej, Szczególnie inteli- 
gencja winna popierać to wielkie dzieło kulturalno- 
pelityczne. Odezwę podpisali między inymi: słyn= 
ny psychoanalityk prof. Zygmunt Freud, prof. 
Kelsen (znakomity teoretyk prawa państwowega), 
rzeźbiarz Hanak. b. dyrektor teatru nadwornego 
Heine, dyrektor teatru „Renaissance“ Jano, kom- 
pozytor Wilhelm Kienzl, pisarze Werfel i Polgor 
oraz wielu innych. 


SKUTKI UGODY SOWIECKO- SZWAJCARSKIEJ 


Havas donosi, że fakt zawarcia układu rosyjsko- 
szwajcarskiego stawia na porządku dziennym 
sprawę udziału sowietów w zgromadzeniu genew= 
skiem a specialnie w zwołanej na dzivń 4 maja 
konferenciji gospodarczej. Rząd sowiecki nie przy- 
jal do tego czasu zaproszenia Ligi na tę konferen- 
cję pod pretekstem, że konferencja ma obradować 
na terytorium Szwajcarji. Havas dowiaduje się, że 
Liga narodów nie wyśle do Rosji ponownego za- 
proszenia, gdyż pierwsze pozostaje w mocy. o ile 
Rosja ma przyjąć zaproszenie lub też ostatecznie 
je odrzucić. Mażliwe jest jednak, że ieden jub kił- 
ka rządów państw będących członkami Ligi naro- 
dów moczyni kroki celem skłonienia Moskwy do 
udziału w konferencji. 


ZA OPRÓŻNIENIE NADRENJI — 
WSCHODNIE LOCARNO 

Dzienniki berlińskie podalą wiadomość paryskie- 
go „Journala“, jakoby rząd niemiecki zdecydował 
się ma wystąpienie w lipcu hr. do mocarstw so- 
juszniczych z notą domagającą się cwakuacji Nad- 
renji na podstawie artykułu 431 traktatn wersal- 
skiego bez zaofiarowania za, to wzajemnych w- 
stępstw. Dzienniki przytaczają artykuł dziennika 
lewicowego „L'Oeuvre”, który oświadcza, że żą- 


dania Niemiec mogłyby być spełnione dopiero po 
uzupcluienie  Locarna zachodniego Łocarnem 
wschodniem. 


NOWE PLANY POLITYKI JUGOSŁOWIAŃSKIEJ 

W depeszy z Białogrodu donosi „Slovak“, Że 
jugosłowiański minister spraw zagranicznych dr. 
Marinkovic odpowie na zamach Mussoliniego zwró 
cony przeciwko Jugosławii i małej zntencic oraz 
przeciw włosko-węgierskiej przyjażni nowym pla= 
nem polityki ługosłowiańskiej dla zbudowania 
„wartego frontu narodów bałkańskich a rkianowi- 
~le na znacznem zbliżeniu Jungosławii do Bułgar 
1 Rumunji. 
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W dalszym ciągu czwartkowego posiedzenia 


brał głos r. m. 
na wysokie opłaty na targowicy miejskiej, 1 rzeź- 
Ni krakowskiej i żądał wyjaśnienia niektórych po- 
£ycji Do działu Xil. r. m. tow. ZMier poddał kry- 
tyce przepisy. stosowane przez prezydium mia- 
sta wobec personalu straży pożarnej, podnosząc 
głownie pokrzywdzenie strażaków kawalerów. 
którym stawia się przeszkody w zawieraniu mał- 
Żeństw, aby rzekomo utrzymać możliwość za- 
mieszkania w koszarach. Ca do straży samej pro- 
Ponuję, aby ulokowano część tełże, znajdującą 
sig w Podgórzu w innym budynku w tejsa'mej 
dzielnicy, oraz otworzona nową filię w dzielnicy 

V-tej. Wogóle iłość straży jest za szczupła I po- 
trzebne jest jej powiększenie przez zakup nowych 
Urządzeń do gaszenia ognia, oraz powiększenia 
Dersonału. Na pokrycie tychże wydatków należy 
bociągnąć do śwladczeń Towarzystwa asekura- 
Cyjne, w których to interesie leży, aby straż po- 
žarna była doskonale urządzona. 

R. m. tow. Dr. Rosenzwelg poleniizował z r. m. 
Adelmanem, przytaczając cyłry statystycz"c. do- 
wodzące nadiniernej llośzt drobnych przedsię- 
biorstw handlowych w stosunku do ludności mia- 
^la, Przechodząc do panującego braku pomiesz- 
<zenia sądów j walących się gmachów sadowych, 
Mowca dowodzi. iż w sferach rządowych istnieje 
Zamiar budowy nowego gmachu dla pomieszcze- 
nia sądów krakows . jednak ministerstwo spra- 
Wiedliwaści powołuje się na brak adpowiedniej 
Parceli budowlanej. Prezydium miasta powinno 
Przez wyznaczenie odpowiednie: parceli pod bn- 
dowę pałacu sprawiedliwości, nrzyspicszyć jej 
Wykonanie. 

Przy dziale „oświetlenie miasta” wskazał r. m. 
ów Kluczka na braki odpawiednicgo oświetle- 
Nią w dzieliicy XVIII. (Warszawskiej) i wylicza 
tlice, w których istnicje dotychczas nieodpowie- 
Nie uświetlenic naftowe. wskazując też na dziel- 
uleg XVII. Krowodrza, na ul. Kamicuną, Towaro- 
Wą. Murowaną i inwe. Mowca oświadcza, iż taki- 
%ln stân panuje w dzielnicach XIX. i XX.. zdzie 
Od początku ulicy Mogilskiei brakuje oświerienie 
elektryczne, pomimo założonego tam kablu. Mow- 
a zglasza wniośck, wzywający prezydium mia- 
Sta do przedlożenia Radzie miejskiej planu prze- 
Browadzenia inwestycyj drogowych, ośwletlenia, 
analizacji i zaopatrzenia w wodociąg wszystkich 
dzielnic przyłaczonychi. W zakończeniu swego 
brzemówienia podnosi bruk elektrycznych lamp 
Oljentacyjnych przy ul. Blich i Bosackiej, odno- 
sząc się do prezydjum. aby sprawe tę jak naj 
Szybciej uregulowało. 

Przy dziale X. „dochody. podatki saanoistne” 
tow. Dr. Muller wskazał na konieczne rozszerze- 
nie sieci tramwalowei i wskazał na potrzebę lep- 
szego polaczenia okolicznych miast z Krakowem 
Przez wybudowanie odpowiednich dróg. 

ow, Dr. Rosenzweig poddał krytyce niv- 
które z podatków, miedzy inniemi podatek od 
<aprotestowanych weksli 1 oświadcza, że docho- 

Y aminy powinny się opierać: 1) na dochodach 
Z przedsiębiorstw komunalnych, 2) oplatach za 
wiadczenia gminie, 3) subwencji rządowej za 
Wykonywanie czynności na rzecz rządu przez gmi 
M i 4) podatkach bezpośrednich. 

R. m. tow. Kluczka noddał krytyce podatek od 
towarów, dowożonych kolejami lub drogami wo- 


rycia w rozszerzeniu zakładów komunalnych, np. 
brzez powiększenie sprzedaży kwiatów i roślin z 
Ogrodów mielskicii. co przyniosloby jej nietylko 


hemi cenami, jak to miało miejsce podczas wiel- 


datków spożywczych. nie troszcząc sie o to. co 
dziejc na rynku t dopuścić do niebywałci 


Rady miejskiej do "działu XI. między innymi za- : 
tow. Kluczka, zwracając uwage 


dnemi jako niesliiszny. Gmina powinna szukać po- . 


dochód. ule clroniloby abywatcli przed nadmier- „ 


anocnvch świąt, Gmina nie może pobierać po - 


Zakończenie obrad budżetowych 
krakowskiej Rady miejskiej 
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zwyżki cen, np. tak niezbędnego artykułu jak ma- 
sło w czasie przedświątecznym. Zarząd miasta 
musi umieć. zapobiec takim wypadkom. chroniąc 
| przez ta ludność przed lichwa ł spekulacją. 

| Do działu przedsiebiorstw "omunalnych prze- 
mawiali jeszcze r. m. tow. Dr. Rosenzweig i Zif- 
fer. 

Rm. tow. Rosenzweig zgłosł do działu wydat- 
ków nadzwycz. rezolucję w sprawie udzielenia 
przez gminę większęj subwencji na Dom wypo- 
czynkowy I uzdrawiskowy dla dziennikarzy, któ- 
rego hudowę rozpoczął Syndykat dziennikarzy 
krakowskich w Makowie. 

Po przyjęciu całego budżetu zamknięto posie- 
dzenie a godzinie 1.40 w nocy. 


KRONIKA 


Kraków, 28 kwietnia. 
Egzaminy dojrzałości w gimnazjach 


Piśmienne egzaminy dojrzałości rozpoczną się 
w krakowskim okręgu szkolnym we wszystkich 
gimnazjach równocześnie w dniu 9 maja i trwać 
będą do 16 maja. Ustne egzaminy dojrzałości roz- 
pocztą się w niże podanych terininach: W g.mna- 
zjach państwowych; w Krakowłe 23 maja z wyjąt- 
kiem gimuazjum VII, rozpoczymajycego dnia 18-g0 
maja: w Białej 19 maja; w Bochni 24 maja; w Brze- 
sku 20 maja; w Chrzanowie 8 czerwca; w Dębicy 
24 maja; w Gorlicach 21 czerwca; w Jaśle 9 czer- 
wca; w Miełcu 18 maja; w Myślenicach 31 maja; 
w Nowym Saczu I—2 czerwca; w Nowym Sączn 
JI — 8 czerwca: w Nowy Targu | czerwca; w Tar- 
now:e | — 25 maja; w Tarnowie Il — 8 czerwca; 


w Tarnowie Hi — 23 maja; w Wadowicach 21-g0 

czerwca: w Wieliczce 8 czerwca; w Zakopanein 

8 czerwca; w Żywcu 14 czerwca. — W gimnazjach 

prywatnych: w Dąbrowie 3 czerwca; w Grybowie 

3 czerwca; w Jaślo 22 czerwca; w Krakowie Ja- 

worskiego 19 maja; Salezianów 20 maja; Misjona* 

rzy 17 czerwca: Plateróway | czerwca; Kapliń- 
skiej 3 czerwca; Król. Jadwigi 2 czerwca; Urszu- 
| lanek I czerwca, w żydowskiem 1 czerwca; w No- 
| wym Sączu komitetu obywatelskiego 21 czerwca; 
1 w Nowym Sączu Niepokalanek 25 czerwca: w O- 
|swięcjmiu 2 czerwca: w Rakowicach 19 maja; w 
| Tarnowie w gimnazjum żeńskiem im. E. Orzesz- 
kowej 19 maja; w Tarnowie w giimnazlum żeń- 
skiem Urszulanek 17 czerwca; w Weliczte L ezer- 
wza; w Zbylitowskiej Górze 15 czerwca. 
—000— 
POD ADRESEM P. WOJEWODY DAROW- 

SKIEGO. Zbliża się termin przyjmowania robatnie 
* rolnych do Danii. Ponieważ przylęcie zależy od 

księży, przyjeżdżających z Danii, którzy są w po- 

rozumieniu z tutejszymi księżmi, przeto nasi księ- 
ża rozpoczęli już handel dziewczętami. żądałąc po 

50 zł. od osoby. istny haudcl nowoczesnemi nic- 

wolnicami koncentruie ks. Lalik w Łapczycy pow- 

Bachniz, który już założył biuro przyjęć | napycha 

kiesę. Odżyły czasy dawnych hien emigracyinych, 

tylko zamiast zwykłych hien występują obecnie 
* księża. W pow. bocheńskim władze ścigaią zipeł- 

nie słusznie chłopa, który zbierał po 50 groszy za 
, rzekome przyjęcie do robót w Niemczech. Tyi- 
czasem księża hiorą nie po 50 groszy ale po 50 zł. 
Spodziewamy się, że p. wojewoda Darowski wy- 
da energiczne zarządzenie w sprawie bezzwłacz- 
i ego zlikwidowanła działalności iien elmigracyj- 
nych w sutannach, 

WYSTAWA „NIEZALEŻNYCH* została prze- 
dłużoną do niedzieli 24 bm. włącznie. Skladają 
się na nłą: wystawy zbiorowe K. niskiego. 
S. Chwistka. H. Gotliha i E. Krchy. ponadto wy- 
stawa została wzbogacona nowemi pracami 
wszystkich artystów krakowskich. 


PIERWSZA WYSTAWĄ RADJOWA W KRA- 
KOWIE. Już tylko jeden dzień dzieli nas od otwar- 
cia wystąwy, mającej na celu spopularyzowanie 
ruchu radjowego. W niedzielę o godz. 12 w połu- 
dnie w wielkiej hali „Domu Żołnierza Polskiego“ 
przy ul. Lubicz odbędzie się otwarcie wystawy. 
Wśród nagród, jakiemi w dziale handlowym wy- 
różnione będą najlepsze eksponaty, uiundowała 
miasto Kraków wielki zloty medal i bronzowy, 
oraz dyplomy na złoty medal, na srebrny inedal 
wielki i nu bronzowy. Ministerstwo poczt i tele- 
grafów ustanowiło |. nagrodę zł. 300 i II. zł. 200. 
Nagrody „Polskiego Radja“ wynoszą I. zł. 308. 
1. zt. 100, ill. zł. 100. Krakowska Izba handlowa 
przeznaczyła dyplomy na medal złoty, srebny i 
bronzowy. Koniitet wyslawy „rozdzieli dyplomy 
na medale wielki złoty i srebrny. na mały złoty 
i srebrny, Oraz na bronzuwy. Dla radjoamatorów 
ustanowiło ministerstwo poczt i telegrafów nagro- 
dę I. zł. 200, IF, Ill. i IV. każdą po zł. 100, miasto 
Kraków nagrodę l. wielki srebrny medal, 11 1 ML. 
listy pochwalne, D. C. K. Kraków ofiarowało ar- 
tystycznie oprawne album Gumkowskiego, Izba 
handlowa |. nagrodę puhar, ll. kasctę srebrną, 
Nadto tak w dziale handlowym jak i radjaamato* 
rów udzielony będzie cały szereg itmycli nagród 
1 listów pochwałlnych. Przez czas trwania wy- 
stawy wozy tramwajowe zatrzymywać się będą 
przed „Domem Żołnierza Polskiego”, Wszelkich 
miormacyj udziela Syndykat dziennikarzy kra- 
kowskich pl. Szczepański 7, I. p. od godz, 7—9 
wieczorem. 

WYSTAWA PAMIATEK PO GEN. BEMIE w 
pałacu Sztuki jest stale otwarta codziennie od 
10 do 4 popoł. ! cieszy się dobrze zasłużoneni po- 
wodzeniem ze względu na interesulący dobór licz- 
uych i niezwykłych eksponatów. Szczerólniejsze 
zainteresowanie budzą bezpośrednie pamiątki po 
sen. Bemic, zwlas; jego listy i puhlikacjo, z 
których zaczęto już robić wyciągi dla celów nau- 
kowych. Miarą wartości nagrojmadzonych podo= 
bizn generała oraz rzadkich portretów uczestni- 
ków powstania węgierskiego jest okoliczność, że 
dn komitetu wystawowego nadchodzą zgłoszenia 
o prawo reprodukcji szeregu portretów dla celów 
naukowycji. Wystawa, swoim doborem nader wy- 
rażiście uplastyczniająca posłać hohatera, nadaje 
się ze względów pedagogicznych do zwiedzania 
przez wycieczki szkolne i żołnierskie. 

PRZESTĘPSTWA W MARCU. W wojewódz- 
twie krakowskieim, zanotowano w marcu nastę- 
pujące przestępstwa: zdrada główna 2, bunt i 
opór wladzy 9, inne przestępstwa przeciwka wła- 
dzy 90, przemytnictwo 4. żebractwo 245, fałszer= 
stwo pieniędzy I, rabunek 7, morderstw 6, dzie- 
ciobójstw 4, zbrodni podpalenła 6, stręczenia do 
nierządu 9, przestępstw na tle seksualnem 7, spe- 
dzeń płodu 14, kradzieży kasowych i kolejowych 
z włamunien 5%), innych kradzieży 2.243, oszustw 
367, sprzenicwierzeń 11, hazard karciany 10, za- 
zlnięć osób 17, opilstwa 455 itd. W tym samym 
czasie było przypadkowych pożarów 54, samo- 
bójstw 23, nieszczęśliwych wypadków 31, w tem 
22 śmiertelnych. 

DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj o 
7 rano wezwana pogotowie ratuńkowe na ul. Kró- 
lowej Jadwizi |. 66, gdzie żona nosterunkowego 
policji Marja Majdrowska po sprzeczce z mężej 
wypiła znaczniejszą ilość spirytusu des WAŚ 
ne. Nieszczęśliwą przewieziono do szpitala. O godz. 
9 rano zawezwano pogotowie ratiinkowe na ul. 
Wiciopole |. 3, dzie Maria Niedzielska vo kłótni 
z narzeczonym odkręciła kurck gazowy i doznała 
zatruwa gazem świetlnym. Desperatkę przewie- 
ziona do szpitala. 

PRZYPADKOWEMU ZATRUCIU GAZEM ule 
gła 21 leinia Stanistawa Kamieńczak, służąca. Ka- 
mieñczakównę przewieziono do szpitala, 

ARESZTOWANIA. Aresztowano Jareckiego Ja- 
va, lat 2ł, za kradzież roweru wartości 200 zł. na 
szkodę Franciszka Panknera i Moryca Mossenbe- 
į ga. łat 22, za kradzież skór boksowych wartości 
; 508 zł. na szkodę Józeia Reinera, kupca przy ul. 
| Zamojskiego 29. 


WŁAMANIE DO KIOSKU. Dnia 21 bm. o godz. | 


ll w nocy zauważył patrolujący poster. w Alei 
Królewskiej, że drzwi prowadzące do kiosku z 
wyrobami tytoniowemi są rozoite. Zabezpieczył 
więc ten kiosk pilnując go przez całą noc. Czy 
z kiosku tego zostało co skradzionem na razie nie 
zdołano stwierdzić, gdyż właściciela kiosku nie 
można było odszukać. Dopiero rano stwierdzono, 
że kiosk ten należy da Joanny Braszkowskiej, za- 
mieszkałej przy ul. Batorego 20 i skradziono jel 
papierosów różnego gatunku na ogólną kwolę 28 
zł. 70 gr. 

WIELKIE KRADZIEŻE. Włamano się do restau- 
racji Dawida Griinberga przy w. Lwowskiej 12, 
skąd skradziono 8 flaszck wina, 6 litrów rumu . Ja- 
majki“, 20 flaszek likieru, 10 litrów wódki, 5 kg. 
kielbasy, 3 kg. kabanosów, skrzypce, mandolinę, 
obrus i budzik ogólnej wartości 577 zł. — Wilhelm 
Bernstein zgłosił, że dnia 21 bm. w porąe dziennej 
włamano się do fabryki zapałek „Swit“ przy uł. 
Kalwaryjskiei przez urwanie kłódki i otwarcie 
drzwi wytrychem, poczem sprawcy rozebrali mo- 
tor i skradli z niego: 2 elektromierze, 1 szlifiarkę 
do ostrzenia noży, 2 opornice. kabel elektryczny, 
części metalowe z maszyn, narzędzia Ślusarskie i 
pewną ilość zapałek książeczkowych, ogólnej war- 
tości 8000 zł. 

ZBRODNIA DZIEWCZYNY. Aresztowano He- 
lenę Wywrocką vel Mochoń, lat 26, rodem ze 
Stuligłów pow. Jarosław, służącą przy ul. Die- 
tlowskiei |. 3. Porodzila ona dziecko płci żeńskiej 
na schodach piwnicy szpitala św. Łazarza | na- 
stępnie dziecko to porzuciła w tejże piwnicy, 
przygniatając je dwoma cegłami i przystnując 
znajdującemi slę w piwnicy sadzami z komina. 
Wywrocka odesłaną została dnia 15 kwietnia br. 
przez swą pracodawczynię do szpitala św. Ła- 
zarza celem odbycia tam porodu. Wywrocka jed- 
nak w szpitalu się nie zgłosiła, lecz po porodze- 
niu w piwnicy i zakopaniu tamże dziecka powró- 
ciła da służby z oznajmieniem, że nie jest w cią- 
ży. Powiadomiony urząd śledczy przeprowadził 
dochodzenia, w czasie których Wywrocka przy- 
znała się do czynu i wskazala miejsce zagrzeba- 
nia noworodka. Wywrocką odstawiono do sądu, 
zaś zwłoki dziecka oddano do Zakładu medycy- 
ny sądowej. 


—000— 

POLSKA AKADEMJA UMIEJĘTNOŚCI. Posiedzenie 
Wydziału historyczno-filozoficznego odbędzie się w po- 
niedzialek 25 kwietnia o godzinie 5 popołudniu. Porzą- 
dek dzienny: Dr. Marjan Qumowskl „Przybysław ks. 
Braniborski". Potem odbędzie się posiedzenie admini- 


stracylne, 
TEATRY | KONCERTY 

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś premiera 
„Cyrana de Bergerac". Wczora] w godzinach wleczor- 
nych I mocnych odbyla się próba generalna w pelnych 
dekoraciach, kostłumach 1 oświedeniu. Role tytułowa 
wykona na prem]erze | pierwszych spektaklach dyr. 
Nowakowski, Roksaną jest p. Hatacińska, Chrystianem 
p. Sawan. Inne role pierwszoplanowe wykonają pp. Le- 
liwa (Regenevau), Socha (Hrabia de Quiche), Komornic- 
ki (kapltan Carbon de Castel Jaloux), Kutakowski (Le 
Bret), W rolach epizodycznych I scenach tlumowych 
współdziała cały artystyczny personal teatru, wzmoc- 
mony silami pomocniczemi. „Cyrano“ powtórzony bę- 
dzie przez wszystkie następne dni tygodnia. 

SŁYNNI ŚPIEWACY WŁOSCY — ELZA DI VEROLI 
1 UMBERTO MACNEZ, wystąpią dziś w sobotę 23 bm. 
w Starym Teatrze. Bogaty program ohelmuje najcel- 
niejsze arje | duety operowe. Wszechświatowej sławy 
artyści po koncercie krakowskim wystąpla w poniedzia- 
lek wc Lwowie. 

WIECZÓR BEETHOVENOWSKI w wykonaniu zna- 
nego pianisty Wiktora Łabuńskiego odbędzie się we 
środę 27 bm. w Starym Teatrze. Bilety są już do na- 
bycia u |. Lipsklega, ul. Sławkowska 8. 

STEFAN ASKENASE, znakomity pianista, wystąpi po- 
raz ostatni w bleżącym sezonie w niedziele 24 bm. I 
wykona program. poświęcony wylącznie Chopinowl. 

KINO MUZEUM wyśwłotł w sobotę 23 bm. i w nle- 
dzielę 24 bm. następujący program: „Złgano, władca 
z Monte Diavolo" w 2 ser]ach a 12 wielkich aktów — 
w Jednym programe, Seria pierwsza: „Zigano, wódz 
rozbójników”; serja druga: „W sieci Tyrana". W złów- 
nej rol! Harry Peel, W sobotę I program: o godzinie 5 
popoludntu; w niedzlelę 3 programy: o godzinie 3, 5 i 7 
yleczorem. Czas towania każdego programu pełne dwie 


sożrter 
SPORT 

TURNIEJ ZAPAŚNICZY W KINIE „NOWOŚCI. Dziś 
w sobote odbędzie się jedna z nalbardzie| emocjonują- 
cych walk Poosholia. szampiana żydowskiego z Pro- 
haska, niezwykle sinym atletą Czechosłowacji. Będzie 
ta walka rosztrzygająca rewanżowa. — Mistrz Polski 
Sztekker spotka się z szampionem Indy] Thomsonem, 
następnie Salar walczyć będzie z Lamenem, a Becker- 
Szczerhiński z Nestromem. 

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE POLSKO-WŁOSKIE. 
We czwartek 21 bm. odbyły sie w Rzymie zawody 
sportowe polsko-włoskie. Zawody zakończyły się do- 
niero o zmroku. W ogólne! ilości punktów zwyciężyli 
Wios, zdobywając 78 punktów, Polacy zaś 58. Należy 
ubolewać nad pomyslem Polsklego Związku lekkoatle- 
tycznego, który uznał za pożyteczne uświctniać obec- 
nościa polskich sportowców faszystowskie uroczystości. 


APRZ OD = 


Dzień 21 kwietnia jest bowlem „świetem” faszyzmu, a 
o ile nam wiadomo, sport połski nie ma z faszyzmem 
nic wspólnego. 

CRACOVIA — WAWEL. W niedziele 24 kwietnia od- 
będą się zawody u mistrzostwo klasy A okręgu kre 
kowskiega Cracovia — Wawel o godzinie 4 popołudniu 


na boisku KS Cracovia. 
Z Dolski 


PREZYDENT MOŚCICKI POJEDZIE DO MA- 
RIENHADU2 „Narodni Listy" donoszą. że prezy- 
dent Rzplitej Mościcki przyjedzie w br. na kura- 
cię do Marjenbadu. 

MAUZOLEUM GEN. BEMA W TARNOWIE. 
Jak nas informuią. zwłoki gen. Bema mają być 
w najbliższym czasie ekshumowane w Alepo, ce- 


łem oddania ich ziemi ojczystej. Obecnie staje | 


się aktualną sprawa wybudowania mauzoleum w 
Tarnowie, gdzicby spoczęły prochy generała. 
Dowiadujemy slę, że obrana na ten cel iniejsce 
w glównym klombie ogrodu miejskiego. Zauwa- 
żyć należy, że wybór ten niezbyt jest szczęśli- 
wym o tyle, że możnaby w mieście wynaleźć o 
wiele bardziej nadające się miejsce. jeśli sprawa 
nie jest jeszcze przesądzona wartoby skłonić kom- 
petentne czynniki, by ten pomysł poddaly grun- 
townej rewizil. 

SPRAWA „GAZETY PORANNEJ] WARSZAW- 
SKIEJ“. Sąd okręgowy w Warszawie rozpatrywał 
sprawę redaktora „Gazety Porannej Warszawskiej" 
B. Olszewskiego, oskarżonego o znieważenie mini- 
stra skarbu Czechowiczą prezz zamieszczenie 2-ch 
artykułów „Pogrom w ministerstwie skarbu“ į „U- 
ważajcie na zakrętach”. Sąd okręgowy skazał red. 
Olszewskiego na dwa tygodnie więzlenia į 200 zło- 
tych grzywny. 

NIEFORTUNNY WIEC P. KORFANTEGO. — 
WW Katowicach rozeszły się wiadomości o obrzu- 
ceniu posła Korfantego na witcu w Józefowcu na 
Górnym Śląsku jajami, które obłały mu twarz | po- 
plamity ubranie. Wspominając o tem zajściu „Pa- 
lonja" przemicza fakt obrzucenia jajami Korfante- 
go, lecz inicjatywę całego zajścia przypisuje bur- 
mistrzowi Michałkowice, p. Fojkisowi, piastującemu 
godność posła klubu ChD. któremu w czasie dysku- 
sil hudżetowej poseł Korfanty groził „za szcze- 
niem“ za niesolidaryzowanie się z kierunkiem Kor- 
iantego i „Polonii”. 

ZAJŚCIA „TELEPATYCZNE”" W WARSZAWIE. 
Nocy zeszłej między godziną 12 a 1 terenem skan- 
dalicznego zajścia stał się teatrzyk „Mignon“ na 
rogu ul. Hożej i Marszałkowskiej. W plakatach o- 
raz ogłoszeniu w jednym z dzienników hvła zapo- 
wiedź, że Szyller-Szkołnik zademonstruje szereg 
doświadczeń z dziedziny telepatji i odzadywania 
myśli. Wobec szumnych zapowiedzi teatrzyk za- 
pełnił się publicznością. Przed rozpoczęciem sean- 
sów Szyller-Szkolnik zaprosił na estradę 8 osób z 
pośród publiczności. Pa kilku udanych doświadczc= 
niach, polegających wyłącznie wa zręczności, na 
żądanie publiczności, wszedł na estradę inż. Leo- 
pok Mieczysław Kittay, który wyjaśnił widzom, na 
czem połegują rzekome cuda. Następnie inż, Kittay 
nap sał na tabliczce po grecku słowa „oszustwo“, 
prosząc, aby medium odgadio. Na propozycję tę 
Szyller-Szkolnik nie zgodził się, jak również i nie 
pozwolił lekarzom zbadania jego medjum, czy śpi, 
czy ma tylko zamknięte oczy. Powstało zamiesza- 
nie, publiczność protestowała, seans przerwano. — 
Sprawca zdemaskowania Szyilera-Szkolnika opu- 
Ścił salę, za nim zaś wyszło jeszcze kiłkanaście o- 
sób. Wówczas nastala chwilowa cisza i przypu- 
szczano. że Szyller-Szkolnik przystąpi do nowych 
doświadczeń. Tymczasem przerwal seans Juljan 
Karol Piechnik, małarz-dekorator, na którego pro- 
pozycję, by uczynić jedno jeszcze doświadczenie. 
Szkotnik nie chciał się zgodzić. Wszyscy widzowie 
powslali z miejsc, kierując się do wyjścia, doma- 
gając się zwrotu pieniędzy za bilety. St. posterun- 
kowy Zaborski zajście zlikwidował i pozostał w 
teatrze aż do opuszczenia sali przez publiczność, 
ponieważ przerażony Szyller-Szkolnik obawiał się 
wyjść z za kulis į opuścić teatr. 

PROCES O STRZAŁY W SALI SADOWEJ. 
Sąd apelacyjny w Warszawie pod przewodnic- 
twem sędziego Kwiatkowskiego po rozważeniu 
wszystkich okoliczności sprawy adwokata Hof- 
mokła Ostrowskiego, askarżonego o usiłowane 
zabójstwo w sal sądowej porucznika Jędruszaka, 
zmienił kwlafikację prawną czynu i wydał 
wyrok — skazujący Dra Hofmokla na siedm dn! 
aresztu za zakłócenie spokoju w miejscu publicz- 


nem. 

NIESZCZĘŚCIE W FABRYCE. W „Hucie Bis- 
marka" w Król. Hucie w czasie próby motoru 
do pędzenia maszyn połączonego z nożycami do 
cięcia blachy zdarzył się wypadek. Skutkiem wa- 
dliwei budowy motoru koła roznędowe, któremu 
motor nadał nadmierną ilość obrotów, pękło a od- 
łamki uderzyły 5 robotników pracujących przy 
sąsiednich maszynach. Jeden robatnik został za- 
bity, dwaj inol ciężko ranni, pozostah lżel. 
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SAMOBÓJSTWO DEFRAUDANTA. We wto- 
Tek rozeszła się w Bielsku wiadomość, że Teofil 
Biegoń, który dopuścił się defrandacji w zakła- 
dzie pensyjnyin, popełnił samobójstwo przez wy- 
pice wielkiej ilości spirytusu denaturowanegu. — 
Biegoń odebrał sobie życie w duiu, w klórym zo 
stało zakończone śledztwo wstępne przeciw niemu. 
Miał on być dostawiony do sądu ukręzowego w 
Cieszynie. Jak wiadonio, Biegoń by! kierownikiem 
zakładu pensyjnego w Biclsku i sprzeniewie- 
rzył kwotę 108.000 złotych. Należy się zapytać, 
skąd Bsegoń wziął w więzieniu tyle spirytusu? 


Ł zagranicy 


* „ECHO“ KRAKOWSKIE W PRADZE. W driu 
IS bm. odbył sie koncert „Echa* krakowskiego w 
Pradze. „Echo*” odniosło nadzwyczajny sukces ar- 
tystyczny. Rozentuzjazmowara publiczność zasy- 
pała „Echistów* kwisciem i wieńtami, z których 
wyróżniały się okazałością wieńce od praskiego 
chóru „Hlahol“, klubu czesko-polskiego i akademic- 
kiego kola przyjaciół Polski. Pobyt „Echa“ w Pra- 
dze trwał 3 dui, w ciągu których nasza drużyna 
śpicwacza była przedmiotem licznych, samorzut= 
nych owacyj ze strony mieszhańców Pragi, a z 
nadzwyczajną gościnnością podejmowana przez ofi- 
cjalne czynniki miejscowe. W dnu 19 bm. pp. mi- 
nistrowie Dr. Benesz i Dr. Hodża udzielili audje.* 
cji delegacji „Eeha”. Wieczoreni lepoż dnia na rau- 
cie urządzonym przez akademicnit koło przyjaciół 
Polski wspólnie ze związkiem śpiewackim czecho= 
slowackim, po licznych a nadzwyczaj serdecznych 
cbustronnych przemówieniach, wręczcno „Echu“ 
złoty medal pomiątkowy, zaś «isrownika artysty” 
czncgo B. W. Walewskiego i prezesa „Echa“ Dra 
Filpczyka Wladyslawa udekorowano odznakami 
honorowcemi. Dnia 20 bm. prezyJcut iniasta Pragi 
p. Dr. Baxa podejmował „Echo“ w salonach Pre- 
zydjum Rady miejskiej; popołudniu gościło „Echo“ 
w palacu praskiego chóru „lijaici”, wieczorem zaś 
wystawiono specjale dla „Etni” operę Śmelany 
„Dalibor“. Organizację całego przyjęcia „Echa w 
Pradze zajął się niestrudzony prezes akademickie- 
go kola przyjaciół Polski Dr. Jarosław Michl i 
prot. Dr. Marjan Szyjkowski. 

STRAJK SZOFERÓW W BERLINIE. We środę 
rozpoczął się w Berlinie strajk szoferów dorożek 
automobilowych. W strajku bierze udział dotych= 
czas 2 tysiące szoferów na ogiilną liczbę 9 tysięcy. 
W ciągu dnia w północnej części miasta przyszło 
do wykroczeń ze strony szoferów strajkujących 
przeciw łamistrajkom. 

=000— 


REPERTUAR 


TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO 
Sobota: „Cyrano de Bergerac" (premiera). 
Niedziela popol.: „Kochanek Sybilli Thompson", 
wiecz.: „Cyrano de Bergerac“, 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Sobota: „Księżna Ilica“, 


KINOTEATRY . 
Bagatela: „Syn Szeika“ z Rudolfem Valentino. 
Promień: „Z rąk do rąk" z Glorją Swanson. 


Wanda i Warszawa: „Bunt krw. i żelaza“ | „Ko- 
chanka Szamoty" z Symem, Makowską i Ła- 


będzką. 

RADJO 
Sobota 23 kwietnia 

Kraków (422 m.). 17.15—18.40: Transmisja z War- 
szawy. 18.40—19.00: Rozmaitości. 19.00—19.25: Odczyt 
p. t. „O przedstawieniach pasyjnych" — wygłosi E. Sem- 
kowicz, prof. gimnazjalny. 19.30—19.55: Frzegląd poll- 
tyki zagraniczne] za ostatnie dwa tygodnie — wygłosi 
J. A. Regula, wicesekretarz Uniw. Jag. 20.00—20.30: 
Przerwa, ewenlualnie komunikaty. 20,30: Transmisja Z 
Warszawy. 

Warszawa (1111 m.). 15.00—15.25: Komunikaty: go- 
spodarczy | meteorologiczny. 15.30—15.55: Odczyt z cy- 
klu „Historja polska” (dia maturzystów) — wygłosi prof. 
Henryk Mościcki. 16.00—16.25: Odczyt z cyklu „Histo- 
tla powszechna” (dla maturzystów) — wyzłosi proł. 
Dzwankowski. 16.45—17.10: Odczyt p. t. „Najciekawsze 
szlaki wycieczkowe w Polsce: Pojezierza Brodnickie" — 
wygłosi prof. Józeł Kołodziejczyk. 17.15: Koncert popo- 
łudniowy popularny. 18.40—19 00: Rozmaitości. 19.00— 
19.25: Odczyt z cyklu „Twórczość Adama Miekiewic: 
— wyzłosi pral. Konrad Górski, 19.30—19.55: Radjokro- 
mika — wygłosi Dr. Matjan Stępowski. 19.55—20.15; Ko- 
munikat rolniczy. 20.15—20,30: Przerwa. Przypuszcza!- 
nie komunikaty. 20.30: Koncert wieczorny (muzyka lek- 
ka). 23.00: Sygnał czasu. Komunikaty prasowe. 22.30: 
Muzyka taneczna. 


Kupujcie 


materjaly radjowe u firmy 
„ELEKTROFON*, Grodzka 43, 


zm 
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| ZZOZ NAZZA RÓ IZZZA A dy A z 


|lkłady o zmianę polityki międzynarodowej 


Wiedeń. 22 kwietuia (PAT). „N. Fr. Presse” 
donosi z Londynu: Między Francją a Anzlią to- 
Szy się dyplomatyczna wymiana poglądów doty- 
Czącu Balkanu, stosunku angielsko - francuskiego 
© Włoch, polityki śródziemnomorskicj i północno- 
afrykańskiej Oraz wspólnej polityki angielsko - 
itancusko-amerykyińskiej na Dalekim Wschodzie. 
Tzygotowawcze prace dyplomatyczne mają być 
ikończone w połuwic maja, poczem Briand i Cham 
erlun w czasłe wizyty prezydenta Doumerqua 
W Londynie nadadzą umowom definitywią for- 
% Zdaniem dyplomatów ngutralnych przys 
| SZone zostały wspomniane rozmowy nlepom 


TELEGRAMY 


Sesja sejmowa 25 maja 


„Warszawa. 22 kwietnia (tel. wł. Naprzodu“). 

Zwołanie nadzwyczajnej sesfi sejmowej nie jest 

Brzewidziane przed końcem maja. Najprawdopo* 

obniej pierwsze posledzenie Seimu odbędzie sie 
ninja. 


—0g0— 
RADA MINISTRÓW 

Warszawa, 2 kwietnia (tel. wł. Naprzodu") 
Po jegoenie Rady ministrów ódbędzie się %0 kwie- 
itia, Na porządku dziennym znajduje się sprawa 
Dodatku majątkowego, sprawa podatku dochodo 
Vcqo oraz sprawa stabilizacji walutowtj.. 

SŁOWACKI NA WAWELU 

Warszawa, 22 kwictnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
t Sapielia wystosował 


h. atcybiskup krakowski 


“amia rząd u zgodzie episkopatu na sprowadzenie 


Mu Wawelu. 
ROKOWANIA O POŻYCZKĘ 


Warszawa, 22 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
dako delegaci da rokowań linansowych z koncer- 


nózgkto! Miyi 
(u departamentu obrotu pieniężnego w inini- 
Sterstyje skarbu. 


„ Warszawa, 22 kwietnia (tel wł. „Naprzodu”). 
Ma wniosek marszałka Piłsudskiego Rada mhi- 
Mrów zajnie się uchwalenieim dożywotniego zi- 
atrzenia dla matki Śp. 1 
wieszoncgo przez Moskali w 1906 1. 
ZAOPATRZENIE DLA RODZIN PO BOHATE- 
RACH WALK O NIEPODLEGŁOŚĆ 
Warszawa, 22 kwietnia (tel. wł. „Naprzodu”). 
Ministerstwo skarbu zgłosiło na Radę mtnistrów 
Mosek w sprawie zaopatrzenia osóh, skazanych 
Drzeż państwa zaborcze za dzialalnuść niepodie- 
«iościgwą. Wedlug tego wniosku osoby skazane 


Słościową na bezterminowe lub ciężkie roboty przy 
Muüsowc, albo na zesłanie na osiedlenie, u które od- 
Ywajy karę mają prawn do zaopatrzenia ze skare 
Państwa, o ie posiadają obywatelstwo polskie, 
ME mają zapewnionych środków utrzymania i prze- 
toczyły 55 rok życia. Osoby poniżej 55 lat mają 


fizycznych lub umysłowych nie są zdolne da 
tarobkowuania. Prawo to dotyczy skazailców no- 
litycznych z tat od 1870—1918 łacznie. Prawo do 
Zaopatrzema mają również wdowy po skazańcach 
Politycznych z tego samego okresu czasu, o ile wie 
Gszły w powtórne związki małżeńskie oraz slee 
roty do ukończenia 18 roku Życia. — Zaopatrzenie 
Brzyznane będzie w wysokości zaopatrzenia dla 
weteranów powstań. opartego na wstawie z dnia 
marca 1923. 
RADA UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH 
„ Warszawa, 22 kwietnia (tel. wł. „Naprzodw*). 
R) 25 kwietnia w ministerstwie pracy i opieki 
>Bolecznei odbędzie się pierwsze posiedzenie Rady 
ubezpluczeń społecznych. Na porządku obrad iest 
Drawa ustawy o obowiązkowem  uhezpieczeniu 
a wypadek choroby oraz o ubezpieczeniu robot- 
ników na wypadek niezdolności da zarobkowania 
A todzin na wypadek śmierci ubezpieczonego. 


BALMONT W WARSZAWIE 
Warszawa, 22 kwietnia (PAT). Dzisiaj 0 godz. 
pe brzybył do Warszawy znakomity pocia ro- 
ug" Bulmont wraz z małżonką. Gościa rosyj 
ras powitali czlonkowie polskiego klubu lite- 
cha ERU z prezesem Goctlem i sekretarzem Le- 
Men na czele, przedstawiciele wydziału pra- 
” MSZ. oraz przedstawiciele kolonji rosyi- 
w Warszawie. 


Bismo do premjera Piłsudskiego, w którem zawia- | 


źwlok Słowackiego i umieszczenie ich w katedrze 


lem amerykańskim w Paryżu zostali wyzuaczeni | 
rski oraz p. Wojkiewicz, wicedy” ! 


ZAOPATRZENIE DLA MATKI ŚP. MIRECKIEGO | 


Montwiłla Mireckiego. | 


Mrez państwa zaborcze za działalność niepodle- ! 


również prawo do zaopatrzenia, o fle z powodu ' 


! W dalszych punkiach konferencii 


nym przebiegiem ohrad w sprawle rozbrojenia w 
Genewie. Słychać, że planowane jest odwrócenie 
uwagi Mussoliniego od Bałkanu przez to, iż Vran- 
cia zgadza sę na ckspanzję włoską w Małej Azji- 
Rozważane jest również załagadzenie napięcia an- 
gielsko - rosyviskiczo a lo na padstawie oferty 
Rykowa uczynionej pod adrescm Anglii na kor 
gresie sowieci . Fr. Presse" plsze dalej, że 
załatwienie koniliktu rosyjsko - szwajcarskiego £ 
przyznanie pożyczki amerykańskiej dla Polski 1- 
ważane są za dalszą możiiwość nowego rozwoju 
politycznego. 


MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA PRACY 


Warszawa, 22 kwictnia (tej. wł. Naprzodu“). 
Dyrcktor międzynarodbwego biura pracy Albert 
Thomas zawiadomił rząd polski, że X międzyna- 
rodowa konferencja pracy rozpocznie się dnia 25 
maja br. Program prac konferencji obejmuje uhez- 
pieczenie tia wypadek choroby. W tej sprawie 
międzynarodowe biuro pracy przygotowało pro- 
jekt konwencji, dotyczącej ubezpieczenia osób, 
zatrudnionych w przemyśle i handlu oraz chalup- 
ników 1 służhy domowej oraz projekt konwencji 
o ubezpieczeniu robotników rolnych od choroby. 
znajduje się 
sprawa Zwiazków zawodowych, w szczególności 
sprawa swobodnego zrzeszania się i kwestja mini. 
malnych zarobków robotniczych. Obrady nad tem! 
sprawami poprzedzi dyskusja nad sprawozdaniem 
dyrcktora międzynarodowego biura pracy za rok 
ubiegły. Delegacja polska na konferencję, która 
reprezentować będzie robotników. pracowników i 
rząd, zostanie oznaczona w najbliższym czasie. 


NOWE NACZELNE WŁADZE SOWIECKIE 


Moskwa, 22 kwietnia (PAT). Odbyła w Mo- 
skwię pierwsza sesja wszechrosylskiego central- 
nego komitetu onawczego, zwołana po zakoń- 
czeniu Id-tegv zjazdu sowietów rosyjskiej repu- 
bliki sowieckiej, wyłoniła następujący skład rzą- 
du Unji sowieckiej: przewodniczącym Rady ko- 
misarzy ludowych pozostał Rykow, który również 
pełni: tuukcję przewodniczącego Rady komisarzy 
ludowych catego Związku sowietów a który be- 
dzie mlał trzech zastępców: komisarza rolnictwa 
Smirnowa oraz komisarzy specjalnycu Leżawa i 
Ryskulowa. Poszczególne komisarjaty objęli: ko- 
inisarjat Rady gospodarstwa narodowego Łobow, 
komisariat handlu Eysmont (pochodzenia polskie- 
go), kamisarjat pracy Bachułow, komisariat finan- 
sów Miljutin, komisariat kontrolł państwowej linin, 
komisariat spraw wewnętrznych Biełoborodow. 
komisariat zdrowotności Siemaszko, komisariat 
rolnictwa Smirnow. komisarjat ubezpieczeń spo- 
teczaych Nagowicyn. 


UDZIAŁ ROSJI W MIĘDZYNARODOWEJ KON- 
FERENCJI GOSPODARCZEJ 


Londyn. 23 kwietnia (PAT), Wedle doniesień z 
Genewy zgłosił Litwinaw udział swój | wiełkiej 
delegacji rzeczoznawców sowieckich w uledzyna: 
rodowej konterencli gospodarczej. Równocześnie 
został powiadomiony rząd szwajcarski, że Litwi- 
now podróż swą do Genewy przerwie w Beruie 
szwajcarskiem. aby w uroczysty sposób wzno- 
wić stosunki dyplomatyczne z Szwajcaria | ure- 
gulować zapłatę odszkodowat dla córki Worow- 
skiego. 


WYBUCH WULKANU 
Nowy Jork, 22 kwietnia (PAT). Z Santiago do- 
noszą o wybachu wulkanu Liajua. Rzeki wystąpily 
z brzegów. plynąca rozpalona masa lawy zmusi- 
la mieszkańców do ucieczki. Donoszą o zuacznej 
liczbie zabitych t rannych. Czynnym jest również 
od tygodnia wulkan Chico. 


Ofensywa wojsk Czang-Kai-Szeka 


Szangaj. 22 kwietnia (PAT). — Armia generała 
Czang Kai 5zeka przeszla dzisiaj pod Czing Kang 
do ołensywy przectw wojskom północnym, które 
absadziły północny brzeg rzeki Yang Tse. Liczne 
baterie armi poludniowej ra prawym,brzegu Yang 


! Tse ostrzełtwują pozycje armii północnej. podczas 


gdy 10.000 plechoty przekroczyło pod ochroną tego 
ognia rzeką i odparło nieprzyjaciela. Wojska nolu- 
dniowe przeszły natychmiast do dalszego atako na 
miasta Yang Czen, leżące 5 klm. ad rzeki. Ostatnio 
toczy się o to mlasto gwałtowna walka. 


ROZPOWSZECHNIAJCIE 
„NAPRZOGD”! 


| 
| 


prześląd Sospodarczy 


SZ 
TERMIN PŁATNOŚCI PODATKÓW 

izha skarbowa zwraca uwagę. że ostateczny 
termin platności l-szej raty podatki gruntowega 
za rok 1927 upłynał w dniu 15 marca br. Również 
w dniu 15 kwietnia br. upłynął termin płatności 
zaliczak na poczet podatku przemysłowego od 
abratu, osiągniętego w niarcu. Wobec tego, że 
władze skarbowe przystąpiły już do najenergicz- 
niejszego ściągania zaleglości w drodze przymu- 
sowej, ca pociąga za sobą znaczne koszta cgżeki- 
cyjne, w interesie płatników leży, by przypada- 
jace od nich należności jak nairychlej wpłacili do 
kas skarbowych. Zarazem przypomina się, że z 
dniem 1 maja upływa termin płatności połowy 
podatku dochedowego od dochodu zeznanego za 
tok 1926, wzgl. połowy tego podatku wymierzo- 
nego za rok 1926, o ile zeznanie o dochodzie nie 
zostało złożone w terininie. Nadto z gniem 15 bm. 
rozpoczął się termin płatności państwoweta pa- 
datku od obrotu za rok 1926 w wysokości» kwot, 
wymienionych w nakazach płatniczych, 


Z TARGU FIATKOWEGO W KRAKOWIE 

Na piątkowym targu płacono: Mleko zbierane 
1 litr 0'30—0'35 zi., mleko niezbierane 1 litr 0'40-— 
0'45 zł. Śmietanka słodka I litr 0'60-—0'70 zł., śmie- 
lana kwaśna I'R0—220 zł. Masło zwycz. 1 kg. 
7'80 .-8'— zł, masło deser. | kg. 8'60—8'80 zł. Ser 
krowi | kg. 150—1'60 zł. Jaja kopa 7'70—8— zł, 
Jaja sztuka 0'13—0'14 zł. Kury sztuka 5——8— zł. 
Kurczęta para 4—8— zł. Kaczki żywe sztuka 
©—8— zl. Gęsi tuczone sztuka 14-—18— zł, gęsi 
chude sztuka 8—[3— zł, Indyki sztuka 20—28— 
zł, indyczki sztuka 14—18'— zł. Jabłka krajowe 
1 kg. 1'20—1'50 zł., jablka stołowe 1 kg. 1'60—2'20 
zł. Karp duży I kg. 450—5'— zł, karp na części 
1 kg. 550 zł, Szczupak 1 kg. 6— zł. Lin 1 kg, 4— 
zł. Wiślane drobue 1 kg. 3'50- zł. Ziemniakł 
100 kg. 13—14— zl, ziemniaki 1 kg. 0'18 zł, Bu- 
raki 1 kg. 0'25—0'40 zł, Marchew 1 kg. 0'35—0'40 
zł. Cebula kraj. I kg. 1'—1'10 zł., cebula egipska 
1 kg. 0'90—0'95 zł. Czosnek 1 kg. 2—210 zł Kar- 
piele sztuka 0'20—0'25 zł. Kalarena sztuka 0'20— 
0'30 zł, kalarepa 1 kg. 0'15—050 zł. Kalafiory szt. 
2—350 zł. Pietruszka 1 kg. 0'85—1— zł. Rzod- 
xiewką 10 sztuk 0'20—0'30 zł, Szpinak 1 kg, 1'20— 
1/50 zł. Selery 1 kg. 0'45—0'50 zł. Sałata główka 
0'20—0'35 zł Włoszczyzna 1 kg. 055—0'60 zł, 
Ogórki kiszone 0'15—0'25 zł. Chrzan 1 kg. 1'30— 
180 zł. Dowóz artykułów spożywczych na place 
targowe mały, ceny nabiału i drobiu utrzymane, 
jarzyn zwyżkowe, 


KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 
Warszawa, 22 kwietnia (PAT), Holandja 5790, 
258'80, 357'—. Londyn 43'44, 43'55, 43'33. Nowy 
Jork 8'93, 8'95, 8'91. Paryż 35'04, 35'13, 3495. Pra- 
za 26/50, 26'56, 26'41. Szwajcaria 172/05, 172'48, 
17162. Włochy 4605, 4592, sprz. 46/03, kup, 45/81. 
Wiedeń 125'77, 126/03, 125'46. 


Związki t zśromadzenia 
—— 


DOROCZNA KONFERENCJA OKRĘGOWA P. 
P. S. OKRĘG KRAKÓW — MIASTO udbędzie się 
w sohołę 23 kwielnia o godzinie 6 wleczorem w sahi 
Związków zawodowych przy ul. Dunajewskiego 3, 
II piętro. Porządek dzienny: 1) zagajenie i wybór 
przewodnictwa, 2) sprawozdanie kasowe Wydziału 
Rady Robotniczej, 3) budżet Wydzialu Rady Rob. 
na ruk 1927, 4) wybór Wydziału Rady Robotniczej 
(OKK), komisji rewizyjnej i Sądu partyjnego, 5) 
wnioski. 

Na konferencie winni się stawić wszyscy człon- 
kowie Wydziału Rady Robotniczej, komisji kon- 
trolującej, sądu partyjnego, delegaci wybrani przez 
poszczególne kała zawodowe i dzielnicowe PPS 
oraz zaproszeni mężowie zaufania. Wstęp tylko 
za imiennemi zaproszeniami, które roześle Sekre- 
tariat Rady Robotniczej wszystkim uczestnikom 
konferencji, a ewentualnie wyda za zgłoszeniem 
osobistem w sobote między 5—6 wieczorem. 

ZGROMADZENIA PRACOWNIKÓW MIEJ- 
SKICH ZAKŁADÓW odbedą się w Domu Robatni- 
czym, ul. Dunajewskiego 5, I! piętro, w dniach: we 
wtorek 26 kwietnia o godzinie 6 wieczór robotnicy 
budownictwa i zakładu czyszczenia miasta; we 
środę 27 kwietnia o godzinie 3 popoludniu pracow- 
niy teatru miejskiego, o godzinie 6 wleczór pra- 
cownicy gazowni miejskiej; we czwartek 28 kwie- 
tnia o godzinie 6 wieczorem pracownicy clęktrow- 
ni miejskiej. Na nerządku dzicnnym: święto 1 Maja 
oraz ważne sbrawy organizacyjne. Uprasza się o 
punktualność. 

TUR W GLINIKU MARJAMPOLSKIM. — Dziś 
w sobote wieczorem w kasynie robotnlezem odczyt 
tow. posia Zygmunta Piotrowskiego „Życie I praca 
w Ameryce" (z obrazami świetlnenu). 


Ruch koiejarska 


1 MAJ U KOLEJARZY KRAKOWSKICH 

Jak rokrocznie, tak i w tym roku kolejarze kra- 
kowscy solidaryzując się z ogólnym ruchem robot- 
niczym w walce a wyzwolenie proletariatu, blora 
udział w święcie I Maja. Program uroczystości jest 
następuii godzina 6 rano — pobudka odegrana 
przez wlasną orkiestrę ZZK, godzina 8 rano—zbiór 
ka kolejarzy w domu własnym Warszawska 15/17, 
gódzina 9 — pochód na ulicę Dunajewskiego celem 
dołączenia się do ogólnego pochodu, godzina 3 po- 
południu — zabawa ludowa i majówka z niespo* 
dziankami dla członków i wprowadzonych gości, 
godzma 7 wieczór — przedstawienie teatralne sek- 
cii dramatycznej ZZK i odegranie dramatu Zerom- 
skiego „Ponad śnieg...*, godzina 9 wieczorem — 
zabawa taneczna dła członków w salach na dole. 
Zwracamy się do wszystkich kolegów i towarzy- 
szów z prośbą o liczne przybycie. 


PRZYMUSOWE ZE di NA KŁERYKALNY 
D 


Ze wszystkich stron podnoszona żale na przy- 
musowc ściąganie składek z poborów pracownie 
ków kolejowycii na rzecz budowy domu dla ręko= 
dzielników. Dyrekcja kolejowa dała wyjaśnienie, 
że to nie bylo przymusowe. A jednak składka była 
przymusowa! udowodnił to sam p. Barwicz, przy= 
znając, że w Rzeszowie p. Kroll, naczelnik stacji, 
postąpił bezprawnie. Taką przymusową prawie 
składkę zarządził też naczelnik stacji i kierawmk 
parowozowni w Dębicy, a naczeinik w Czarny 
odrazu Ściązał po 2 zł. przy wypłacie na 1 marca 
b. r. mówiąc „co ia się będę przez cały rok tem 
bawił — dajcie odrazu po dwa złote i dam wam 
spokój na cały rok." Naturalnie, że wobec takiego 
wyrażenia się p. naczelnika nikt nie miat odwagi 
się sprzeciwić. Robotnicy w Czarny są bardzo 
obarczeni dziećmi, wskutek czego ich pobory me 
wystarczają, są więc obdlużeni po uszy. Dlatego 
tą drogą adnosimy się do p. prezesa Dyrekcji, by 
polecił p. Skazie, naczelnikowi w Czarnej zwrocić 


2 SALI SĄDGWEJ 


Kraków, 23 kwietnia. 
UKARANIE AWANTURNIKA 


Władysław Liśkiewicz, murarz z Krakowa, 
przybył raz w złym humorze do ambulatorium Ka- 
sy chorych w Krakowie. Niezadowolony z orze- 
czenia lekarskicgo, obraził słownie pełniącego 
slużbę urzędnika Kasy chorych. Za powyższy czyn 
został onegdaj ukarany przez sąd powiatowy kar- 
ny. aresztem przez dni 10, bez zamiany na grzyw- 
nę. oraz skazany na ponoszenic kosztów  sądo- 
wych. 

—000— 
SZAJKA ŻŁODZIEJSKA PRZED SĄDEM 


Przed dwa ubiegłe dni toczyła się w krakow- 
skim sądzie okręzowym karnym rozprawa prze- 
ciw 8 złodziejom, którzy w październiku i listopa- 
dzie ub. r. grasowali w okolicach Krakowa i do- 
| puścili się całego szeregu kradzieży po wsiach. 
M. in. włamali się czterej z oskarżonych do za- 
rządu Kółka rolniczego w Stojowicach. gdzie skra- 
dli większą ilość towarów bławatnych i wyrobów 
tytoniowych, a nadto wraz z innymi oskarżonymi 
dokonali różnych kradzieży w Strzygłowie, Sie- 
rakowie, Folkowicach, Leszczynie, Grabówkach, 
Skrzydlnej, Trąbkach i Przebieczanach. Kilku z 0- 
skarżonych to złodzieje nałogowi. karani wielo- 
krotnie za kradzieże na dłuższe więzienie. Prócz 
nich odpowiadało dalszych 10 osób za uczestni- 
ctwo w kradzieżach, dokonane przez nabywanie 
i ukrywanie przedmiotów pochodzących z ktadzie- 
ży. Po dwudniowej rozprawie sąd krakowski ska- 
zał: Jakóba Kraska lat 33 na 5 lat, Jana Rzepkę 
na 2 i pół lat. Antoniego Gruhacza na dwa lała, 
Andrzeja Kuklę na półtora roku, Waclawa Czy- 
żłowskiego i Franciszka Jaglarza po jednym roku, 
Franciszka Woźniaka na 10 miesięcy, a Leona 
Ślusarza na 8 miesięcy ciężkiego więziema z obo- 
strzeniami. Nadto 10 paserów i paserek wiejskich 
skazanych zostało na kary więzienia od 10 miesic- 
cy do 14 dni. 


tym pracownikom ściągnięte kwoty. 
—000— 


RAA 


Rozprawie przewodniczył sso. dr. Lizak, wota- 


KRAKOWSKI INFORMATOR ROBOTNICZY 


Rada Robotnicza 1 Komitet Obwodowy PPS. 
Dunajewskiego 5, II. p. tel. 2314. 

Klasowe Związki Zawodowe. Dunajewskiego? 
L. 5, II. p., telefon 1399, 2314. 

Zwlązek Drukarzy. Rynek gł. 12. 
Centralny Związek górników, Aleja Krasin- 
skiego 16. tel. 4441. (Dom Górników). 
Zwiazek Zawodowy Kolejarzy, ulica Warsza w- 
ska 17, telefon 1486. 

Związek pracowników umysłowych, ul. Sław- 
kowska 6, l. p. 

Związek nauczycielstwa szkół powszechnych, 
Rynek główny 29, telefon 3360. 

Związek inwalidów woj. Podzam=> > 

R. S. S. „Proletariat“, Podgórze, ul. Lwowska 
2, telefon 3401. 

Spółdzielnia związkowa pracowników kolej. 
plac Mateiki 8, telefon 2203. 

Tow. Uniwersytetu Robotniczego, Aleja Kra- 
sińskiego 16, 

Inspektorat Pracy. Siemiradzkiego L. 16, tele- 
fon 2425. 

Okręgowy Urząd Górniczy, św. Jana 13, tele- | 
fon 451. 

Wyższy Urząd Górniczy. Karmelicka 38, tele- 
fon 260. 

Sąd Przemysłowy, Kanonicza 22. 

Oddział Zakładu Ubezpieczeń robotników ad 
wypadków. ullca Szlak 40. tel. 1388, 4752. 


” 


Ekspozytura Zakładu Pensyjnego dla funkcjo- 
narjuszy, ulica Gertrudy L. 2, telefon 1588. 

Obwodowe Biuro Funduszu Bezrobocla, Kro 
woderska 5. Telefon 472. 

Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy, Kro 

| woderska 5. Telefon 472. 

| Urząd Rozjemczy dla spraw najmu, Plac WW. 
Świętych 3, Magistrat, oficyny. 

Muzeum Techniczno Przemysłowe, Smoleńska 
L. 9, telefon 1339. 


Okręgowy Związek Kas Chorych, Batorego 
„L. 5, HI. p., telefon 2204. 
Kasa Chor. w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. 
Tel. 182 | 4662. 
w Podgórzu (Filia), Plac Serkow- 
skiego 10. Telefon 450. 
Poradnia dla chorych na oczy 
i dla dzleci. Kraków. Rynek Kle- 
parski 9, l. p. Telefon 1289. 
Ambulatorjum dla chorych, Kra- 
ków. ul. św. Wawrzyńca 5, Tele- 
fon 343. 

Miejski Urząd Zdrawla (Fizykat), Kraków, Ma- 
gistrat, Telefon 373. 
Miejskle Zakłady Sanitarne, 

Tel. 1075. 


Prądnik Biały, 


ków, Kopernika 17. Telefon 3466. 


Największe, najtańsze 


źródło zakupu 
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w nowościach na sezon wiosenny, jak: rypse, couwer 
coty, gabardyny, wełny angielskie, kamgarny na plaszcza 
koatjumy, suknia i na ubrania męekie. Woale, crepe ma- 
rocain, zeflry, satyny, płótna, dymki. wypy 1 oxtordy. 
Kapy, kołdry, koca | firanki. Crape da Cbiny, fulary, 
tafty, crepe marocain | t d. — Największy wybór 
płócień żyrardowskich po cenach fabrycznych. 


Szpltal św. Łazarza. biuro administracji. Kra- | 


| 
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sso. dr. Wątor. oskarżał 
prok. dr. Stawarski. bronili adwokaci: Dr. Grün- 
feld, dr. Kaufer, dr. Krengel, dr. Popiel i dr. 
Schnitzer. Kilku oskarżonych stawało bez obrońcy- 


wali sso, Świądrowski i 


HUMOR i SATYRA 


-` 


Z KARYKATUR ZAGRANICZNYCH 


HURAGAN WYBORCZY 

Clrześcijańsko - społeczny kanclerz Austrji, ks- 
Seipel: 

— Do stu piorunów, hasła wyborcze socjalistów 
są znacznie groźniejsze niż myślałem! 

(Uwaga: Socialistyczne hasła wyborcze: — 
Ochrona lokatorów — ubezpieczenie na wypadek 
inwalidztwa — ruch budowlany — ubezpieczenie 
na starość), Götz von Berilchingen*. 


poco MOG OE 15 0-5 —— 


Obrazy malarzy polskich sprzedaje najtaniej] '"| 


Z. ZIEMBICKI ** 


KRAKOW — PLAC MARJACKI L. 2. 


am pewnym wysyła na prowinoją dn wyko. Wszelkie ndege- 
aplaty, Wialkl wybór akwaiert — Obrazy 

malarzy już ed zł. 10:— pwn. 

rasla wważać proszą na adins dokłndny, 


MEBLE 


Na raty, po cenach najniżazych sprzedaje E. Hochbaum 
Uwaga na numer domu! Uwaga na numer domu! 


ea  40il Starowiślna 401!  -qwqg 


ET 


KANINY RĘCZNE 


jakot: SWEETER'Y, JUMPER'Y, CZNEŃ 
PŁĄSZCZE — SUKNIE — SZALE — PLEDY, 
DERKI DO AUT, SPORTOWE CZAPKI, MĘSKIE 
KAMIZELKI 

wynalazku Jadwigi Witkowskiaj, odznacronej are "i 
brnym medalem na wyatawie wynalazków w War- 
szawie wykanuje r 

1 


MARJA DASZYŃSKA 
Kraków, Kremerowska A, Ill p. między godz. 1—4. 
[D === Przyjmoje sią uczeniee! pa 
[il WYKONUJE SIĘ ZAMOWIENIA. 


ORTEPIANY 


Pianina — Fisharmonje — Gramofony. 


Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
i używana stale ma składzie. 1256 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 9. 


BAZAR KONKURENCYJNY 


LAZAR FREIWĄLD 


Kraków, ulica Florjańska 44, i. p, Tal. 533 
1uż przy Brama Fiorjzńzkiaj 
Uwaga na adras. Dla Kółek odlicza alą rabat. 
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